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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E
Ostatnia data gazet petersburskich jest dnia 5o 

grudnia r. z  Poczt 1 Północna i Konserwator tą ra­
ż ą  nn-przyszły. Inne gazety, któreśmy otrzym ali, za­
wierają wiadomości w  poprzedzającym numerze juz 
ogłoszone.

Urządzenie Ministeryum spraw duchownych i  oświe­
cenia publicznego. (Ciąg dalszy.)

§ ao. U d  rugiego stołu odbywają się sprawy ty­
czące się religii Muhometańskiey i innych (*): a zatru­
dnieniem tugo oddziału są następujące przedmioty: 
1) Naznaczanie  ̂ uwolnienie Alufctych i sprawy wyni­
kające ze skarg podanych na nich. 2) Sprawy, tyczące 
się sądów Mahometańskich duchownych, i ich człon­
ków za przedstawieniem Muftych i zwierzchności cy- 
wilney. 3 ) Sprawy sczegóhiego znaczenia o Mottach 
1 innych osobach duchownych. 4) Sprawy o majątkach 

u>. iownych. 5] O meczetach i innych rełigiynych 
uc.owacn. i o hczbie tal owych. 6 ) Zebranie dokła­

dnych w tey mierze wiadomości.
§ 21. Oprócz czterech oddziałów wymienionjmh, 

*naydują »ie p-*e»« pod bezpośredniem za wlady wanit-m 
dyrektora spraw duchownych stoły Rachunkowy i Se­
kretarski.

Stołu Rachunkowego obowiązki są następujące: 
U Prowadzenie rachunków, i rozporządzenie summ, 
Wydających się co rok na utrzymanie wydziału. 2) Spo- 
ządzeuie zaleceń od Dyrektora Kassyeiowi, względem 

Przyjęcia, i wydania pieniędzy, jako tez zakupienia 
przedmiotów piśmiennych. -3) Rachunek i nota summ 
Przechodzących. 4) Prowadzenie rachunków wszystkich 
Sl|mm, które się zriay duią w obrocie w oddziałach wy­

pału. 5) Ułożenie rocznego rapportu wydatków w w y­
pale i oddziałach iego zaszłych. 6) Sporządzenie zda- 

»ia sprawy rocznego, co do summ ze źródeł prywatnych 
o zących do oddziałów. (Dalszy ciąg późniey.)

7 IV K r  ó 1 e s t  w "  P o l s k i e .

że P n u k i  K ?aWy dni a j 5  SfYcznia' L  K - Mość X ią -  
. ” Uhelm, po kilkodniowym w tu te y s z e y  sto-

,1Cy,|)0“VC!! ’ wyjechał dnia 10 b. mca, około qt.ey z ra- 
*11°  O l  Przed wyjazdem, udarowa! j W. Mar- 

fZa ,><a 50" królewskiego złotą taJbakierą ozdobioną
brylantami, a dla służbowych zamkowych dać kazał 
ł oo czerw. i l t .  J

Dnia 9 b. m. odbyła się tu v; P*łacu Rządowym  
i .  Wybickiego , Senatora  Wojewody, na 
jiższego Sądu Królestwa Polskiego , któ-

^ l a l l a c y a  J W  
sy wyPrezesa N

JVy 1 ° Cesarz i Król raczył mianować, tudzieżJ w , c  •• 7 ------- - -
1’roi J\[ zD na^Yi Senatora Kasztelana, n i utrzymującego
WBe‘°  U sd'lowy. Przy, ter  okoliczności mieli stosb- 
iewodaOVPp J 'V* Stanisław Urabia Potocki, Senator W o-  
W . H ; . ' ' ^ yil"i;!«7 w Senacie, i raź- m Minister 
nareszcie VV V ,J VV Pł? zes Rybicki, J W. Grzymała , 
Sądzie. * ledrzy™ki, Mecenas przy Nuy wyższym

nych przepisach. a A ^ i W 01.1’ zosŁal‘l Sle-

Towarzystwo Bihliyne Warszawskie.
W  dalszym ciągu zatrudnień około pomnożenia  

Pisma świętego, chcąc czytającym Słowo Boże ułatwić 
nabycie tak starego, jak i nowego T estam entu , posta­
nowiło kosztem swoich członków, przedsięwziąć n o w ą  
edycyą biblii Xiędza Wuyka. Cena try edycyi 'niższą 
będzie, niż gdziekolwiek w jakim kraju: bo nawet nie 
opłaci wydatków na sam papier potrzebnych.

Tym końcem wzyw* Towarzystwo tych wszy­
stkich, którzy z powodu, że niewiadomy był pobyt 
kassy Towarzystwa, ■ zalegają-dotąd w opłacie zapisa­
nych funduszów, aby dla zaspokojenia wydatków no- 
wey edycyi Xiędza Wnyka v chcieli się udsć do ban­
kiera Fraenkla Kassy er a Towarzystwa, w Warszawie  
zamieszkałego, i tam u niego dług swóy ■opłacić.

Ktoby zaś zycżfył Sobie przez zapisanie roczimy 
składki, należeć do Towarzystwa hibliynego którego 
sam Nayjasuieyszy Cesarz i Król raczył bydż Opieku­
nem i Członkiem, łub ktoby daniem na raz ofiary pra­
gnął przyłożyć *ję do dobroczynn ych zamiarów, które 
Towarzystwo ras na celu, proszony jest, aby u d a ł  się 
do Kommissyi w łaściw ej Wojewódzkiey, i tam przed 
Komtmssarzem Wydziału Oświecenia do tego upowa­
żnionym, swóy zapis uczynił.

Towarzystwo tern chętniey nrzyymowąć bodzie 
podobne ofiary, że powzięło zamysł uwiecznienia lu -  
srytucyi, obmyśleniem funduszów, które by ć'o lat pięć 
lab za każdem wydarzeniem potrzeby, mogły ^ułatwić 
nabycie ksiąg świętych, przez wybijania coraz nowych 
edycyy Pisma Bożego.

Towarzystwo bibliyne spodziewa się, iż przedsię­
wzięcie to, które ma w  zamiarze obudzić ducha praw-  
dziwey religii i rozkrzewić między ludźmi miłość cnoty 
i moralności, znayd/ie gorliwych przyjaciół, v,a pomocą 
których postanowienie Towarzystwa będzie mogło nie­
zwłocznie przyyść do skutku..— W  Warszawie dnia 7 
stycznia 1818 r.

Prezydujący w Towarzystwie Minister Oświecenia  
publicznego i Spraw Rełigiynych , Senator VVo- 

, je w o da , S. Potocki.
Sekretarz Towarzystwa G. Witkowski.

nych przepisach, aż dopóki osobne 
łueuastąpi postanowienie.

się teraz 
na daw- 

w  tey mierze

W f> 1 n e m i a s t o  K r a k ó w .
Dnia 29 gr. 7. r. na posiedzeniu Ciała P r a w o ­

dawczego, po długidi sporach, względem niewłaści ­
wie ustanowionąy cenzury nad czynnościam i Sey-  
inowemi , jako Statutow i urządzającemu Z g r o ­
madzenie. Polityczne i pow szechnym  zwyczajom  
Seym ow ym . sprzeciwiającey się. —  JW- K u u ń i -  
s ki odczyta ł wykaz przychodów  i rozchodów  
z  roku 18*7,7 > k tóry  do W. Senatu posłano; a Se­
kretarz Seym  m owy odczytał nadesłane o<l Senatu e x -  
pedycye . a między nićmi uwiadomienie o postano­
wieniu p rzez  W. Koitiraissyą Organizaćyyną, w z g lę ­
dem cenzury nad czynnościami Seym owemi.

JW . Soczyński,  odczyta ł potem  opiniją im ie ­
niem K omm issyi Skarbowey nad Reskryptem W. 
Kommissyi O rganizacyyney przez  W. Senat nade­
słan ym , względem um ieszczenia na budżecie sura-

*



m y dla 18 alumnów D u c h o w n y c h ,  poczerń  JW* H r a ­
bia S ta d n ic k i  wniósł,  ażeby W- Komraissya Organ iza ­
c y j n a ,  j edyn ie  rozw ijan iem  K o n s t y t u c j i ,  i tem co 
j e j  t r a k t a t e m  j e s t  p o w i e rz o n o ,  za t ru d n ia ł a  się; a W. 
Sena t ,  jako W ładza  exekucyyna ,  t e m ,  co  dob ro  l u ­
du  wymaga.  I zba  p o s t a n o w i ł a ,  aby R e s k r y p t  p o ­
w y ż s z y  do  W. Senatu p o  opini ją  przesłać*

Dnia  50  z.  m . J W .  M a rs z a łe k  zdał rejacyą 
o r o z p o c z ę c i u  S*ądu N ay  w y z s w g o .

Y W , K u c itiis  k i  im ien iem  Komniissyi  Skarbowey 
o d c z y t a ł  b u d ż e t  r o z c h o d ó w  na r e k  i ? i8/ i9 ołoż .ny, 
a Izba t y t u ł a m i  t a k o w y  b u d ż e t  p rzechodząc ,  w c a ­
łośc i  t e n ż e  p r z y j ę ła

Na wniosek  J W .  S o c z y ń s k ie g o  uchwalono ,  aby 
3 W  >1 iędzu H r a b ie m u  S ie r a k ó w  ś k iń n u ,  imieniem 
I ł b f '  oświadczono  by ło ,  iż się t e m u  krajowi dobrze  
z z s iuż y ł  p r z e z  podane  własne  p r o jc k t a  w A r c h i t e ­
k t u r z e .

N a  t e y ż e  s e s s y i , "n ieprzyjęto większością k r e ­
sek, um ieszczen ia  na -budżec ie  sum m y dia 18 a lu ­
m n ó w  du c h o w n y c h .

W I A D O M O Ś C I  Z  A G R A N I C Z N E
A U s rt  r  y a.

\fZ K o rr .  hawk.')  Wiedeń, d n ia  27  g r u d n ia .  
Słychać ,  że wie lu  wygnańców f rancuzk ich  o t r z y m a ­
ł o  p o z w o l e n i e ,  p r z e b y w a n i a  w naszem . państwie,  
i ako to :  L a t  Casar , F e l ix  'Dy spur ter  e tc  L a i  Ca- 
z a s o w i  ma  b y d ź  t w ie r d z a  K o n ig g r a e t z  w Czechach. 
na  p o b y t  wyznaczona.

K l a s z t o r  Augus tya nów  zn ie s iony  został  S a l z ­
burg u.

W  g?b ;necie  J.  C. K. M ci ,  zapbowuie się od 
wie lu  l a t  wielka ta i emnica  wszys tkich  c z y n n o śc i ,  
a ż  do m o m e n t u  ich  ogłoszetiia- N o w y m  tego  do 
w o d e m  są o g ło sz o n e  p r z e z  o s ta tn ią  dw orską  ga 
z e t ę  wynies ien ia  na urzędy'  i now e  urządzenia ,  o 
k t ó r y c h  w p r z ó d y  nie nie wiedziano w Izbie nad w or  
n e y ,  w izbie  Skarbowey ,  ani w naywyższyro  sądzie 
N a w e t  i eden  ze 31 h n o w o  nom inow anych  nadwor­
n y c h  k a r c l e r z ó w ,  dopi t  r o d n i a  25 o godzinie  ę**y 
w i e c z o r e m  o d e b ra ł  w ł a s n o rę c z n y  J.  C- K. M c i  bi­
l e t  gabine towy.

W ł o c h y
(  Z  K orr .  h n m b • )  R z y m ,  d n ia  a 6 g r u d n ia .  

W ia d o m o ,  że  p r z e s z łe g o  L t a  o d k r y to  w M a r c h i ­
ach  papiezk ich spisek,  k t ó r y  iuż w ow ym  czasie 
za znaczący  uważane* R z e c z  ta  musiała późniey 
do  ważmeyszych ieszcze dop ro w a d z ić  odkryć :  gdyż 
właśnie t e r a z  wiele zna kom i tyc h  obw in ionych  u;ób 
do  wybadania  p<r  jagniono i w więzieniu osadzono. 
M ię d z y  t e m i  znayduie  się Hrab ia  C eSm G u lo  ą ’(J- 
s m o ,  dway sz lachta  z Fermo, imieniem Monti  i SU- 
v es tr t .  H r a b ia  F on tibuon i  z  Ceztny i bank ie r  t a ­
x i  z A n k e n y .

[ Z  g a z .  beri.') Podany  Izbie  d e p u tow a nych  
w VatyiUf. d; 22 l is topada  p r o j e k t  do prawa w zg lę ­
de m  K o n k o r d a t u ,  a ba rdz iey  icszcze miana z t ey  
okol iczności  m owa Pana L a i n e , min is t r a  spraw we­
w n ę t r z n y c h ,  miały wzbudz ić  w R z y m ie  m ocną  u-  
wagę  i n i e n a y p r / . y u m n ie j s z e  uczynić  wrażenie*

F r a n c y a
Duia <34 t. m. obchodził t u  uroczyście Poseł  ros- 

s y y s k i , Hr.  Pozzo  di Borgo, rocznicę urodzin swego 
Monarchy,  zaczynającego teraz rok 4 agi życia. W  li­
czbie gości zdecydowali się u  niego Xią£ę Kurakin,Hrabia ,  
Iiostopczyn i  P.  de la  Harpe.

(Z  Korr. hamb.) P a ry ż  dnia 26 grudnia. J edna  
Sfc- gazet  tuteyszych z a w ie r a ,  t o  następuje:  „ W  chwila  
teyr, kiedy Deputowani  na rodu  powołani  są dla na ra ­
dzenia  się, jak dotąd działo się, względem jed ney z urzę­
dnicy szych wolności naszych, oraz dla oświadczę n a ż r -  
czeń komitetów swoich ,  m e  będzie  może od rzeczy 
przypomnieć zdąriia Henryku  Wie lk iego  o wolności 
druku.

„ Henryk I V ,  do pisania historyi  swojey w e z w a ł  
Piotra Mathieu  i  zaszczycił go t y tu łem  swego His toryo-  
grafa. Gdy M athieu  czytał  r a z u  jednego przed K r ó ­
lem kilka kar t  h i s t o r y i , gdzie właśnie  m ow a  była
0 skłonności Monarchy  do płci p i ękne j ,  K ró l  r ze k ł :  
„ N acóż  wyjawiać t e  ,słabości? * —  Mathieu-  s ta ra ł  się 
go przekonać , że to będzie nauką dla Delfina. Hen­
ryk , zastanowiwszy się nieco, r ze k ł :  „ T a k  j e s t ,  p o ­
t rzeba zupełną p raw dę  wyrazić. Jeśliby błędy m r j e  
były zami lczane ,  wtedyby i reszcie w ia ry  nie dano.. 
Opisuyże je W P a n :  ażeby się ich syn móy wystrzegał.

„ W i e l k i  ten Monarcha  nie ścieśniał nigdy wolno­
ści druku.  Gdy dworzanie  jego z wielką żywością po­
wstawali  przeciw autorowi „ W ysp y  Hermafrodytów , “ 
n ade r  o s t r e j  satyry na dw ór  Henryka H I , '  w którey 
dworzanie bardzo t rafnie odmalowani  by l i ,  rzekł im:  
„ Roznmiecież,  iż się zagniewam na rozumnego czło­
w i e k a ,  7.a to, że wam prawdę powiedział? “

„P rzeczy taw szy  xiążkę, pod ty tu łem :  A  nti -  Ż o ł­
n ierz , zapytał  P a n a  Villeroi : czy zna tę xiąźkę? a gdy 
len odpowiedz ia ł ,  że nie;  rzekł m u :  „ Po t rzeba  ko­
nieczn ie ,  ażebyś ją W P a n  p rzeczy ta ł :  albowiem jest 
to xiazka, która  mi c ierpkie zarzu ty t z y n i , a jeszcze 
bardzGy W Panu. u

P aryż  dnia 29go grudnia. W c zo ra  po obiedzie 
przybył  tu Xiążę W elling ton , i zajechał do swojego 
hotelu.  Miał  on  przy 'obie  mały bardzo orszak.

Na wsparcie c ierpiących niedostatek w  Lyonie
1 w tamecznym departamencie  wyznaczył  Kró l  znowu 
i 5o,ooo fr.

W ó z  pocztowy, z Bordeaux do Tuluzy  idący, zo­
stał w nocy z dnia  l i g o  przez ośmiu zb ro jnych  ludzi 
za trzymany,  którzy  7 ,o46 fr. i  wiele z łotych zecnrUiw 
podróżnym wydarli ,

Janśton, k ióry jest w  proces Foualda wmieszany,  
chc ia ł ,  jak m ó w ią ,  otruć się.

Przybyło 7. Am eryki  do Havre wiele o k r ę t ó w ,  ła-  
adowanych zbożem.

Dnia  wczorajszego byli  na śniadaniu 11 Króla  M a r ­
szałkowie Xiążęta,  Tarentu, Reggio , Belluno i R aguzy .

Pan Scheffer, rodem Ilollender, lecz naturai izowa- 
ny  we Francy i , przywołany przed Sąd poprawczy,  
z powodu wy danego pisma p o d t y tu ł e m .  „ O stanie wol­
ności we F ra m y  i. “ Gdy go z a p y ta n o : jakiego jest po­
wołani* ? odpowiedział ;  że jest s tude n te m ;  jakieże  li­
mit'jedności jesteś YVCPan s tuden tem?  zadney. Rzecz 
ta została na dalszy czas odłożoną.

Pozawćzora ambasador  angielski, kawaler  Stuart, 
miał audyrncyą  u Króla ,  na którey  złożył odpowiedź 

*Xięcia I t  genta na list pocieszający naszego Króla,  z po ­
wodu śmierci Xiężny Karoliny pisany.

Półkownik Monety, syn Marszałka Xiążęcia  Cone-  
gliano, u t raci ł  życie nadzwyczaynym przypadkiem na 
polowaniu.- gdy skoczył przez rów,  fuzya do niego w y ­
strzeliła.  •

Ta Ima o t rzymał  rozkaz udania  się niezwłocznie
do Paryża.

Dla o s ó b , które  pozostały z rozbicia się f regaty,  
Meduza, złożono składki i 4,ooo fr.

T owarzys tw o medyczne emulacyi  w  Paryżu,  obra­
ło członkiem korrespondentem sławnego Doktora i P r o ­
fessors w K.openhadze Ludwika Jakpbsona.

W artość  d o m ó w ,  które tuteysza assekuracya po­
żarowa zabezp ieczyła , wynosi  juz więcey jak 4oo m i ­
lionów f r a n k ó w ;  a szkody, które musiały bydź dotąd 
opłacone,  około 3cK milionów.

Pozaw -zorayszego n um eru  gazety, Journal general, 
n iepozwolono do Depar tamentów posyłać.* w gazecie 
wspomnioney mocno był dotknięty jeden Deputowany  
za wyrażoną w Izbie opinią.

V /



W y p ra w a  pod dow ództw em  Jenera ła  Doncelot, do 
M artyniki wysłana, mocno została przez burzę uszko­
dzona, i przymuszoną była powrócić do Quibcron.

Stolica P a p ie z k a  i K rólestw o Bawarskie.
Dalszy ciąg K onkordatu  Papieża  z K ró lem  Ba­

warskim, zaczętego w Nrze 99. K ur. L i t .  r. z.
Art. 5 .) Seminary®. Biskupie, mają się w każdey 

Dyecezyi swoiey utrzym ać, i n ieruchomemi dobrami i 
g runtam i dostatecznie uposażyć; w owych zaś Dye- 
cezyacb, gdzie podobnych insty tutów nie ma, maią się 
takowe niezwłócznie, z rów nem ze uposażeniem dobra­
mi nieruchomemi i gruntam i, utworzyć. Do Seniinaryów 
atoli maią by< 1 ź przypuszczani, i według przepisu Sgo 
Soboru Trydeńskiego kształceni i nauczani owi 
młodzieńcy, których A/ćybiskupi i Biskupi, węuług po­
trzeby  albo pożytku Dyecezyy, za godnych przyjęcia 
poczytają. U rządzenie, zarząd i kierowanie tych Se- 
minaryow zostawać będą, według form kanonicznych, 
z żupełnem  i v. olnćm prawem pud władzą Arcybisku­
pów i Biskupów, którzy takoż Reiensów (R ek to rów )  
i Professorów sem inary jnych  mianować i uchylać bę­
dą, ile razy takowe oddalenie za potrzebne i pożyte­
czne uznaią. A że Biskupi maią obowiązek czuwania 
nad nauką religii i obyczajności, p rze to  im w wyko­
naniu tych cbowiązkow urzędu, takoż i co do szkół 
Publicznych, w żaden sposob zawady czynionemi bydż 
nie pov, inny.

Art. 6) Jego K. Mość, naradziwszy się z Arcybi­
skupami i Biskupami, wy/naczy takoż dom dostatecz­
nie uposażony, gdzieby Duchowni zasłużeni, dla słabo­
ści lub zgrzybiałego w i ku oil spraw owania  u rzędu  
swoiego usunięci, pociechę i przytułek znachodzić mogli.

Art. 7) Zważywszy, iak w id e  k o r z y ś c i  dla ko­
ścioła 1 dla samego naw et K rólestw a 7, Duchow nych 
zakonów Wypływało, i ną przyszłość wypływać m oże, 
oraz dla okazania swoiey gotowości dla Stolicy ś. ,  rożka- 
ze Jego K. Mość kilka klasztorów płci oboiey, w po ­
rozumieniu się ze Stolicą Ś, i z przy zwoilem uposaże­
niem przywrócić, a to, dla ćwiczenia młodzieży w re -  

\ l naukach, tudzież dla pomocy Pasterzy duchow- 
,lvc«, i dla pielę ■gnowania chorych.

Art. 8) Dobra se .u inaryow , plebaniy, heneficy- 
1 fabryk kościelnych i wszystkich innych instytutów 

lli hownych, maią na zawsze i b ‘Z "uszczerbku bydż 
rzym tnemi, i nie będzie i-h  można, ani usz zuplać, 

1,1 ,lu pensye zamieniać. —  Nadto będzie Koseioł mieć 
r  *wo nabywania noyvych,posiadłości; a cokolwiek bądź 

nabedzie, ma iako własność swpję p siadać; tan 
tiowy ii ■■ by tek używać będzie tegoż samego prawą, 

C” Ł ^ aw n’e 'sze  fundac je  duchow na , względem któ- 
yc , bez wdeuia się Stolicy Apostolskiej, ani zniesie- 

lie, am zjednoczenie zayśdź nie bejdzie mogło: 7astrze- 
uą się u  iedn»KŹe prbrog;-Ływv, które Biskupom we­

dług u nwał s. Soboru Trydeńskiego służą.
raw

da
, 9 / * ‘*ez wzgląd n» korzyści,  łgtói-e dla spra

o^cipła i re lig , i  z ugody n in teyszey  w y p ły w n ią  , t  

'-go Świątobliwość N. K ró jo w i  M axym il'iaaqwi Józefo* 
1 i k a t  llibkicn Następcom iego, p rzez  B ullę ,  za raz  po 
s tw ie rd z en iu  ugody rynieyszey w ydać  się m aiącą , n a 

^ zystkie czasy u idn lt ,  na m ianow an ie  do W akujących 
- ; ° W  arcybiskupsl lich  w K ró le s tw ie  Bawarskiem , 

Sn * zda tnych  D u ch o w n y ch ,  pos iada jących  w ła-
i 1 ’ htkif h kanoniczne u s taw y  w ym aga ią .  T a k im  

Ho ° m Św ią tob liw ość  p o tw ie rd z en ien ie  ka~
c«rie wed iug ^zwyczaynych formalności udzielać; lecz 

pierwey^ njm j e pozyskaią , n ie  m a  im  Ż adną  m ia rą  bydż 
0 n°  mieszać się w  za rzą d zan ie ,  czyJi ZAwiadowanie 

ościohłtui, p j a fctórych p rz e z n a c z a n y m i JŚędą, A u p u a ty  
zas, 4 na leżytości  kanceld ryyne  , wyznacz,ą sję -namowo, 
sto spiv nie d 0 ro czn y ch  p rz y ch o d ó w  k ą fd eg p  B iskupa, 

A rt.  *9) P ro b o s tw a  p rz y  kościołach m e t ro p o l i t a l ­
nych, ia k o fe ż  k a te d rą jn y c l i , ro z d a w a ć  będzie Jego S w ią -  
°b)iwośę. Dziekanów zais k a te d ra ln y c h  J. K. M ość 

Mianować będzie, równie, Jak  i K a n o n ik ó w  w m iesią -  
S?ch P ap iezk ich  czyli Apostolskich. Co się zaś tycze

reszty  sześciu miesięcy, ted y  we trzech  z nich Arcybi­
skup i Biskup, a we trzech  K ap itu ła  mianować będzie.-,— 
Do K ap itu ł  p rzy  kościołach m etropolitalnych, p rzyy-  
ruować się będą w przyszłości tylko tacy k ra io w cy ,  
k tórzy  obok przymiotów, iakich S. Sobor Kościelny T r y -  
deński w} m iga, około dobra dusz i na urzędach kościel­
nych chwalebnie pracowali; lub, którzy Arcybiskupowi 
albo Biskupowi w zawiadyw aniu  Dyecezyą dopomaga­
li; alboli też  sobie przez cnoty i wiadomości szczegól­
n iejsze  zasługi zrobili. Mieysca zaś W ikaryuszow  p rzy  
kościołach m etropolitalnych i ka tedralnych, będą A r ­
cybiskupi i Biskupi według woli swoiey rozdawać. —  
Po ni ew*<5 atoli K ap itu ły  ieszcze utworzortenji nie są, 
a zatem wszystkie punkta w  artyku le  ninieyszym u s ta ­
nowień*, teraz  ieszcz* dopełnionemi bydż nie m ogą; 
przeto tym raz#m Nuucyuss jSjfostolski, w porozum ie­
niu się 7. Jego K. Mością, i po wysłuchaniu wszyst­
kich stron inturesśowanych, now e Kapitu ły  ustanow i , 
a takoż względem W ikaryuszow  czyli P rebendarzów , 
tym  samym sposobem p o s tą p i .— Jak Dygnitarze, K a­
nonie? i wszyscy do rezydow ania  obowiązani Benefi- 
cyanci, według p raw  kanonicznych i*dno tylko benefi­
cjum i iednę prebendę posiadać mogą, tak również w e­
dług praw pomienionych obowiązani *ą do rezydow a­
nia, jednakowoż bez ubliżania powadź# Stolicy Apo­
stolskiej.

Ąrt. 11) K ró l  Bawarski dawać będzie prezan tę  
na plebańskie, pasterskie i proste beneficia, na k tóre 
według ważnego praw a pa trona tu ,  czyli takow e  z r e ­
sztą przez uposażenie , fundacya, aiboli też konstruk­
c je  nabytym zostało, Przodkowie iego, X iążęta  i E le ­
ktorowie prez.entę dawali.— Daley będzie JegoK . MjŚć 
na owe (beneficia prez*ntę dawać, k tóre  k o rp o rac je  
kościelne, teraz iu i  nieistniejące, p rezentę  daw ały .—  
Poddani Jego K. Mości, k tórzy podobnież w ppawnem 
posiadaniu prawa pa trona tu  zosfaią, dawać będą pr«-  
zeritę na owe plebańskie, pasterskie i proste botwfięią, 
k tóre takowemu p raw u  pa tro n a tu  p o d le g a j .  — Arcy­
biskupi zaś i Biskupi dawać będą in sta lac ją  kanoni­
czną osobom prezentow anym , iak dalece potrzebne p rzy­
mioty posiadają, a to p“5 poprzedni 'zym  popisie z n a ­
uk i obyczaiow, który to popis, ieżeli o plebańskie a l­
bo pasterskie beneficia idzie, Biskupi przed syuą w y­
dawać k żą P rezeu tacya  na wszystkie takowe bene-
fu ia  powinna nastąpić w te rm in ie  praw am i kanonicz­
nymi przepisanym; w innym razie przez Arcybiskupów 
i B  s k u p ó w  według ich woli nadawanem i będą. — . 
W s/.is łk ie  zaś inne beneficia plebańskie i pasterskie, 
tudzież beneficia p ro s te ,  k tó re  dawnieysi Biskupi o- 
śmiu k o ś c i o ł ó w  w Królestwie Bawarskiem  nadaw d i , 
metą Arcybiskupi i Biskupi według woli swoiey nadą- 
w ść osobom, , nrz«ciw którym  Jrgo  K. Mość nic nie za­
rzuci. (Dokończ■ nast.)

P r  u  » s y.
Z  Brr ima d 6 < tjcz>ńa. X iężna  P ruska  Fn/- 

d e rp ka  /. do,mu X ięż tncżka  A /ik n lt  Rs> nbu  o d -  
p n w  l;, dnia 3  b tn. wspaniały  wjazd do  tu te y s z ó y  
s to i  ry  p rzy  buku dział M .eszkańcy  po w tta l i  ją  
rad  .smrmi okrzykarni. N a z a ju trz  udała j ię  » m ał-  
żońk iera  swoim na n a bożeńs tw o  do  kośc io ła  m -  
d . .m rflfgo , gdzie także  b y ł  M o n a rc h a  z  r o d z in ą

SW'jb. _ _ _ _ _

T u r c y a.
Listy  z  / l i x a r d r y i  w E gipc ie  pod d» 28 p a -  

zdz.Truika. donoszą  « z w y c ię s tw ie  , k tó r a  j e d e n  
z  s y n ó w  Bassy .; 'g'.p»kiego odn iósł  w kraju Yemen 
( p o łu d p in yvey A rab ii)  nad W ehab itam i.  Z da je  s*f, 
iż w#»oniniany Basza chce  ro zc iąg n ąć  sw oję  w ła ­
dzę  do w jększey  części A r a b i i » i podb ił  ju ż  Mr.- 
d y n ^  Mtk.ki • D irch idda  i t. d. P odska rb i  teg o  
Baszy popłynął, dnia 27 paźdz ie rn ika  z A U x a n d r y i  
do  S ta m b u łu ,  dokąd  po w iózł dla W . S u łtana  z n a -  
cznc podaruńki* szacowane przeszło milion piastrów.



kosztuje.  Są także 3 słonie , a lw y ,  i kilka p i ę ­
knych koni.

1 N i d e r l a n d y .  1
Z  Hagi g o  g r u d n ia . Gdy Xiążę Oranii, u- 

.brany  w mundur  jeneralski pokazał się dnia 27 
b. ui. na t e a t r z e  tu teyszyra  , p rzy ję to  go z nad- 
zwyezayną radościa. W iadom ość ,  iż znowu objął 
wszystkie swoje urzędy,  ucieszyła bardzo  woysko.

Miasto A m iz te rd a m  podarowało  Xigciu O ra ­
nii serwis z ło ty ,  szacowany 200,000 złotych hol- 
lenderskich.

S z w  e c y a.
Z  Sztakolmu. dn ia  23 g ru d n ia .  Dziś  podany 

będzie Kró lowi adres podziękowania ,  k tó ry  Stany 
S^ymowe uchwaliły.

Spadł tu  taki  ś n ie g , jakiego od  wielu la t  nie 
pamiętają.

D a n i a .

Z  Kopenhagi dnia  g a  g rudn ia .  Znayduje się 
tu  1 pletnia panna,  ważąca 400 funtów: wzros t  jey 
i obwód ciała wynoszą po 6 stóp.  Urodziła sig 
w O ldenburgu  ; w 4 ty m  już roku  ważyła 130 fun­
tów,  a w 7tnym 200. Je  bardzo mało: lecz za to  
pije wiele wody.

K r ó l e s t w o  S a s k i e .

Z  Drezna dn ia  24 g ru d n ia .  Urodziny u k o ­
chanego naszego M o n a rc h y  obchodzono tu  wczo- 
r ay  uroczyście.  Obecne te ra z  w mieście naszem 
Stany Króles twa w H ote lu  P o t ik im  dały wielki 
obiad. Na obiedzie tym, były wszystkie osoby R o­
dźmy Królewskiey,  całe ciało dyplomatyczne,  cały 
d w ó r ,  j ene ra łow ie ,  i wszystkie władze krajowe. 
Pod czas s tołu spełniono toas t  za szczęśliwe i dłu­
gie panowanie naylepszego Króla.

N i e m c y
Xiążę Cambridge  p r z y b y ł  dnia 24 b. m. do 

K a sse l  f  zka/J ma dopiero po Nowym R. iku wyje-, 
chać. Cel jego podróży  jeszcze niewiadomy.

Dnia  24 grudnia wyszło w IVeyniarze  zalece­
nie W kjk iegy  Xigcia , aby od dnia tego wydanie 
Gazety O pozycyyney  do dalszego rozkazu ustało. 
Czyli zas ta gazeta zupełnie będzie zakazana, lub 
daley wychodzić będzie,  niewiadomo.

S t a n  a r t y l e r y i  p o l s k i e y  r. 1 ó 40 f*)
Z  rękopis/nu biblioteki Józefa Hr. Knropatnickiego.

( 2  P a m ię tn ik a  /  ows/tiegc.)
,, Summaryusz A rm a ty  Koronney,  produkowa­

ny na Rachunkach Seymowych r  1Ó40, p rzez P a ­
wła Grodzickiego,  s tarszego nad tąż armatą. /

W a rsza w a .  Całych kar tanów 2, Puł karta- 
nów i ? . Ćwierć kar tanów 24. K o lubryn  baszto 
wych 1, Reymentowych polnych 14, Moskiewskich 
zdobycznych 17, Moździe rzów spiżowych g. M o ­
ździerzu  w żelaznych 8.

K raków .  Puł  kartanów 1, Ćwierć kar tanów 
2, Kolubryn 2, Kolubryn basztowych  4. Falkone­
tów 24, P e t r i e r ó w  2,  Dział  że laznych  11.

( ) Za Władysława IV. postanowiono, aby Jenerałowie
artyleryi podawali na każdym sejmie wykaz stanu . 
ai t y l n y .  Ponieważ konstytiicye nie podaia nam tych 
su mm,- 7 uszów, umieszczamy go, iako akt" historycz­
ny yVskazuie on tylko szczegóły artyleryi koron­
nej ,  me zaś litewskiey — którey ' Jenerałem był po­
dówczas Mikołay Abramowicz,

 _______________________A. '1'. Chłędowski.
Dzwala się drukować IVi tnie zewski Prof. O. Kon

L w ów .  Ćwierć kar tanów 6, Oktaw ó, Rey- 
m entow ych  polnych 24.

Puck .  Kolubryn basztowych 2, F a lkone tów  
*0, Dział  żelaznych 31.

Bar.  Kolubryn  4, Kolubryn  basztowych a, 
Reymentowych  polnych 8. M oźdz ie rzów  sp iżo­
wych 3.

Kamieniec. K o lubryn  2 , Kolubryn basz to ­
wych 2\, Falkonetów ig ,  Pe t r ie rów  7.

Kudak.  Kolubryn  basztowych 1, R e y m e n to ­
wych polnych 4, Dział zelażnych ó.

Malbork- Kolubryn 2. Puł  kar tanów 2, F a l ­
kone tów  13,  Dział  żelaznych 25.

S u m m a  w s z y s t k i e j  Armaty Koronney. Całych karta­
nów 2 Puł  kartanów 22, Ćwierć kartanów 52, Oktaw 
ó, Kolubryn to ,  Kolubryn  basztowych  *2, Fa iko- 
ne tów  72, P e t r i e ró w  Reymentowych polnych 
50, Moskiewskich zdobycznych 17, Dział żelaznych 
73. Moździerzów spiżowych 12. -Moźd^iorzÓw ż e ­
laznych 8, Razem dział ,  305.  moździerzów 20.

Expensy na fabrykę Warszawskiego CFkauzu 
dotąd  facit in Summa 48 .4^3  7/> P* 20 % Sr  — Pa ■ 
bryka Arsenału Lwowskiego in Anno JÓgg e t  in 
Anno 1Ó35) facit 34 .053  z. p. 13 % gr.  "

*
S t a r o p o l s k i e  p r z y s ł o w i a .

Pan Filip z konopi (*)  płoszy wszy przez la t  
cz te rdz ieśc i  T urk i ,  Ta tary ,  Włoszą i Moskwę, za 
Olbrechta,  Kazimierza i Alexandra . osiadł n a r e ­
szcie w swoim maiątku.  Poiechał  na seyrmk. L ec z  
schowany w obozach,  wprawny bar lziey do ścina­
nia się z pohańcem, niźli da rozpra  z publicznych,  
nie zważał byoaymniey na p rzedm io t  obrady ,  i za ­
czął  im wcale o czem innem prawić.  Śmiech po­
wstał powszechny.  „ K t ó ż  tam taki  się wyrwał?"  
rzek ł  k tó ryś  z ziemianów. ... To  Pan Filip  ? k o ­
nopi ! “  krzyknęli  usłużni sąsiedzi. I odtąd pre/ .y-  
duie Pan Fili-) bardzo niewinnie p rzy  kazdem nie-  
dorzeczneir,  słówku.

Biednego djabła, co niegdyś wszędzie ro lę  grać 
musiał, zrzucano dawniey z choru  w Wielki C z w a r ­
tek.  Władysław Jagieł ło był  właśnie podczas t e y  
ceremoni i  w kościele wis-Iickim; os t rzeżono  go wcze­
śnie o skoku djabła, aby nie sądził, ze to  iakie nay 
grawanie z jego odmiany religii Czeka więc c i e r ­
pliwie na to  1 n/to m o r ta /e ^ -  nareszcie spada djabeł 
w pośród hałasu gr  • gotek.  Król  każe mu n a t y c h ­
miast z każdey s t rony  parę świeczek zapalić. U- 
służni dworzanie spęłniaią w lo t  rozkazy Króla.  
Zdziwione duchowieństwo,  przeds tawia mouarsze 
złe wrażenie tego zjawiska na umysły pospólstwa: 
„ N i c  to  nie szkodzi, odpowledaiał Władysław, iest  
t o  móy zwyczay,  Pan 1 B >gn c h w  iltći a d jab ła  nie! 
obrażać .■** Słowa iego stały się przysłowiem.

Przed  la ty  żyła w Krakowie n illobna dziew ica 
D o r o t a  Trny t le równa;  zdrowie,  wesołość,  piękność 
i dostatki ,  nie opusczały ią w późnym » ieku W szy  
scy wysławiali piękną^Dosię,  iak drugą  Nie on de 
FEnclos, Umarła nareszcie w sarnę,wigilią Bożego 
Narodzenia. '  Właśnie, gdy się wieść o ley śmierci 
po Krakowie szerzyła,  rzekł  któs p r i y  łamaui 1 o-  
płatka* ,, Day  nam Panie Boże dożyć D uPego r o ­
k u ' . " ,  Pochwycono te słowa. Późniey padła p a ­
mięć D o s i ,  tak iak wszystko,  w grób  czasów — 
lecz życzenie Dosiego roku,  k tó rego  p ierwszą była 
przyczyną*, pozosta ło  dotychczas .

(*) Konopie, wieś w sandomierskim'. Dawuiey brała szla­
chta uazwiska od swoich włości, n. p. Pan z Górki, 
Pan z Tęczy na, Pan z Lubomierza,—.Górski, Teczyn'  
ski Lubomirski i t. p.  •

1 it.Cenz. Osłonek w Drukarni X X .  Pijarów.
DODATEK



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N ei 4.

j? W ILN O  D N I ^  11 STY CZN IA  i g i 8  ROKU

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
W i e l k i e  X  1 ę s t  w o P o z u a ń s k i e. 
„Obywatelstwo Departamentu i miasta -Poznania, 

złożywszy hojną  składkę, obchodzili) dnia 19 grudnia r. z. 
zgon 1'adeusza Kościuszki przez uroczyste nabożeństwo 
żałobne w tutejszym  Katedralnym kościele.

D ddnia  ldrnca b. brzmiały prurzykroć przez dzień 
dzwony wszystkie u S "ziątnic tuteyszyeh, zwiastując zbli- 
żaiący się obchoó żałosny. J W W. Klemens Hr. Au/Heski 
1 Hiacynt Zakrzewskie by iy Prezes niegdyś Izby admi- 

• zństracyyney Kaliskiej, poświęeaiąc swoie dobre chęci 
temureligiynerr.u przedsięwzięciu, Zaięci byli zbie-a- 
niem składek obywatelskich i czynieniem potrzebnych 
przzysposobień. W dniu 19tym, na obchód żałobny 
przeznaczonym, po ucoezystem w dzwony uderzeniu 
zaczęty się od gcdżiny bley ranney rozlegać w koście­
le Katedralnym smutne pobożnego zakonnego Ducho­
wieństwa pienia w koli | nem odśpiewywaniu Ojjicium 
■defunct01 urn, wśród nieustannych błagalnych ofiar o łta - '  
rza. I>0 godzinie ioey, grono szanownego Duchowień- 
*,Wa Katedry tuteyszey; pomnożone znaczną liczbą Du- 
C ° '^lfństwa świeckiego tutejszego i z okolic, i liczną 
1X1-odzieżą duchowną z Seminarium, odśpiewało z ray- 
uroczystszą powagą toż olHcium.— Jey Królewicowska 
Mość Xiężna Ludwika Pruska, ta powszechnie uwiel­
biana Pani, raczyła zaszczycić obecnością swoią obchód 
żałoby narodowey z małżonkiem swoim, Namiestnikiem 
Królewskim w VV. Xię/,twie, z cała rodziną i dworem 
swoim, w towarzystwie JO. Xiążęcia Michała Radzi- 
willa Jenerała, z małżonką. J W. Proboszcz Katedral­
ny podał JO. Xiążęciu Namiestnikowi wodę święconą__

V W. Senator Vv oiowoda i Jenerał Dąbrowskie Sena- 
n°r °iewoda Dzialyński, były Minister Sekretarz Sta- 
J 11, reza, Jenerał - Porucznik Kosiński, Jenerał Hiller 
C g & P * *  ofiicerów osady tuleyszey, 'Jenerał Umiński, 
obciv I Wy.80kicb Wdadz tuteyszyeh cywilnych, 11a ten 
JJ V V V V  zaproszonyrh ,  z Prezesami swoimi na czele 
n • Colomb, Baumanriyi Scfionerthark, przełożeni i
J czyb)e|e szkół futeyszy".1, licznie zebrani z kraju 

C !md'sta obywatele i znakomite-Damy , między któ- 
J - ^ z n a y d o w a ła  się małżonka JW . Naczelnego Preze- 
w* . ■ ^P0S(:tl1 ? za)fli przygotowane mieysca
bvi!°i• iu®c,obl 1 którego posadzka pysznenii okryta
oń «tn ° . Reszta kościoła .napełniona wszelkis-

ś\v:V«Ł Chrześcijańskiej mieszkańcami. W śród
mu mnlln Zl,a k-inutych osób zebrania, wśród t łu ­mu modlącego sie Imln - j , ,„r ,> i / 1, , Ł. » w si od mnóstwa gore c.cych
s k f  iT 11° "'■»! 4 >b»V Bi-rtup .m  obrzędem J U . G ,»  W , ,  B irtup S„ffra6„„ Gme-
.WlKmk,. Po Łwanjalu WMedl , »  k u . ln ic -  .IX.
°rom ę z , Proboszcz 1 Rzegocina , i powiedział pełne
wymowy kaznodziejskiej kazanie. Pod czas oferto-
rilvn*. JO. Xiężniczka E liza , najstarsza córka Xic-
8W a Namiestnikówstwa , poprzedzona od W . M ichal-
S leS° tajnego Królewskiego Radcy , zbierała dobro-
^z} nne dla cierpiącey ludzkości ofiary, które 335 ta-
toró" * d -Sr - uczyniły Orkiestra, po części z amaz
zarta Z p Zolia’ w jexek wowała sławne Requiem M o-
ceza|ny rnsz3S f^'*. Biskup Gprżeński, Pasterz Dye-
J W W  i)  W- ass>’sttncyi zaproszonych na ten obchód
skie >o / c T l10 Kanclerza. Metropolitalnego Gnieźuień-
rawskieko° o T ^ f °  Pro,^ ;?c-'a Infulata Łaskiego, Ż o-  
st.mskiet... ^  klasztoru Bledzew skiego zakonu Cy- 
skieao nom- ern,j aLtlta Biskupa Suffragan a Gnieźnień- 
O u c h o k ia i s ć J i™ " !  *  głównego wniyści. poważnym
klasztorów z a k o n n S ,  roprozontacyi

nczney młodzieży duchowriev 
znacznem1 gronem Kapł*uow podczas, kiedy żałosna
!  , T 7  *II, “ ? *'>“ •* * choru , zbliżywszy .1,

P ze a o a ? .uią w spótcelebraiisanu przygotowa.

ne mieysca. W  tey uroczystey chwili zabrał głos Je-
perał-Porucznik Kosiński, w którym wystawił godnie 
cnoty tego, którego pamiątce obchód obecny był po­
święcony. Po tey mowie, odbyły się solenne kondu- 
k ta  przez pięciu dostojnych Infułatów. Po kondukcie 
zabrał głos JVV. Zakrzewski były Prezes Izby Admini- 
stracyyney Kaliskiey, który tak zakończył.

Czci godny cieniu! przyym  od nas ten hołd usza­
nowania cnotom twoim winny. Oby duch twóy , w górne 
uniesiony N itb a , stanąwszy przed N a jw yższym  świata 
Sędzią , z odwiecznej przeznaczeń księgi, ściągnął na współ­
rodaków walecznych i cnotliwych dzieł tu oich nagrodę! 
Wspaniałomyślność Twoja, A ayjaśn ie j sza X>ęzno, w tych. 
ostatnich czasach umiała cenić cnoty i męztwo Polaków , 
kiedy w nieszczęściu stałaś się im podporą. Dziś p rzy­
tomna temu obrządkowi narodowemu, nowego nabierasz 
prawa do naszej wdzięczności, dowodząc, i i  honor i cno­
ta do wszystkich należą, narodów: z nami oddajesz cześć 
pamięci Bohatyra dwóch światów.

Po tem wszystkim, Jey Królewicowska Mcść X ię- 
zna Ludwika, z małżonkiem i rodziną odprowadzona zo­
stała do głównych podwojów przez te same, od których 
przyjętą była, osoby, odbierając wprzeyściu pr/ez  śro­
dek kościoła od wszystkich przytomnych hołd na jg łę­
bszego uszanowania.— Pozostałe opisanie przyozdobie­
nia na ten obrząd żałobny kościoła, i u r  ządzenia 
katafalku, co zaiste zachwycający i rzadki spraw ia­
ło widok Wstęp pierwszy do kościoła uprzedzał 
widzów o świetności i wspaniałości żałobnego obcho ­
du, iaki wdzięczność mieszkańców navgod iiey>zemu 
z  rodakow dla, uczczenia drogiey pamiątki Tadeu-  
uspzn urządziła O kry te  kirem filary św ią tyn i ,  a 
drogiomi kobiercami posadzka, pociągały oko p rz y ­
bywających w mieysce, gdzie katafalk, w sparty siłą 
gustu, sztuki budów niczey, i naydoskonalty  u szy - 
kowanemi ozdobami, nad wszelki opis za jm ow ał 
wszystkich, i napawał uczuciem, iakie dzieło p o d o -  

' bney rzadkości na umysłach wszystkich sprawić nie 
ornieszkałp. Na p rzes trzen i  podłużnego c z w o ro b o ­
ku, z czoła s top  za ,  w długości s top  wznosił 
się gm3< h okazały. Piersze dwa stoprne. na 4. s to ­
py wywyższone, zdobiły dwie pudgwia^dy z samych 
oskardow ułożone; środek ich p rzykryw ały  p u k le ­
rze; na iednym 2 tych  umieszczone było trafne  g o ­
dło wyobrażające Grunostaia z.napisem; P/utat m<>u- 
n r  qne dr me sou 'lU r. Daley nieco zebrane t r o ­
fea rycerskie  , k tó rych  cel p ierw szy z a ' tg p o -  
wały zb ro ie  stalowe polerow ane wielkości na- 
tu r a ln e y , z szyszakami, piórami s trusiem i ozdo -  
bionemi, rozpośc ie ra ły  szesnaście różno  barw is tych  
srebrnem i kutasami upięknionycb chorągwi. P o d ­
stawa trofeów , bębnami z tylu zaięta, p rz e p ro w a ­
dzała oczy do dalszych stopni, k tó re  tak, iak i piwr- 
sze. w fałdy regularne z kiru obite podnosiły  w bla- 
sku s reb rzys te  podpięcia. Na ostatniem ieszcze 
wyniesieniu, gwiazda z uayszerszych oszczepów u- 
łożona, rzucała blask tern mocnieyszy, że w y rach o ­
wane icy nachylenie • nadspodzianie p rzy  całodzia-1 
ney zbroi, oczy do pewnego punktu  zb liżonych  o- 
sób uderza ło  pobłyskiem. Dwie srebrild  zb ró ie .  
boki tego  stopnia zaymowały. .Trum na na z o p r z e -  
szło stop, do odpov iadaiącey wysokości posuniona, 
spoczywała na Ąch lwach wielkości natuitajney; p o d ­
stawa dla nich o k ry ta  d raperyą  axamiima z z ło te -  
mi ftendzl.ami, wśpierała się na samych karabinach*, 
k tó ry ch  łyskanie p rzy  niespokoynych poruszeniach



sp iry tusowych  ogniow, na ksz ta ł t  szkieł lub zwier­
ciadeł ciągle ruszanych,  czarodzieysko zmysły zay- 
mowało.  Grupy  z b ro i  nayśtarożytnieyszey,  złożo- 
ney  z dz i ry tów, kopiy, oskardow, przyłbic,  mie­
czów kształ tu nayrzadszego i nadmierney wielko­
ści , zamieniały postać katafalku na jednę p i ­
r a m i d ę , od dołu  do w ie rzchu bron ią  odzianą. 
Dwie osoby postawy naturalney.  wyobrażające Polskę  
i A m erykę, żałobą ok ry te ,  w smutnem u łożen iu ,  
wznosiły laury wieczney sławy prawego rycerza.  
T y ł  katafalku ząymomały dwie kolosalne piramidy 
lamp ko lo rowych w pow ie t rzu  zawieszonych; te  
wsparte bryłami świateł ,  na wszystkie s t rony  p r o ­
mienie rozpraszających,  podniesione symetrycznie 
lampami gromadnie połączonemi.  i blaskiem świec 
woskowych po gzymsach założonych,  całemu u t w o ­
rowi doskonałą nadaiąc w y tw orność ,  dzieła domie­
rzały.  W kilkudziesiąt urnach marm urowych paliły 
się spirytusy w rozmaitych  kolorach;  z wazonu nad- 
zwyczayney wielkości wzbiiał się w górę  mocnym

płomieniem ogień ofiarny u pie rwszych stopni  ża­
łoby .  Wszystkie p rzes t rzen ia  i o tw o ry  dały wi­
dzieć ozdoby  z broni  rozmaitey ,  gir land l iścio­
wych i podpięciów światlanych. Wszędzie a rma­
tu ry ,  wieńce i niezl iczone oguie w samym koście­
le, p rzy  zakry tych  całunami oknach,  iakby n a p o ­
w ie t rzny  drugi  kościoł ogniowy tw o rz y ły  P o r ­
t r e t  ś p. Tadeusza K o śc iu szk i u t r zym yw a ny  p rz e a  
Jeniusza,  unosi ł  się nad środkiem katafalku. Dwa 
wielkie p rzez ro c za  wystawiały herb  domu K o śc iu ­
s zk ó w , Ko.ch trzeci, tudziez o rd e ry  Cyncy m uita  i 
krzyża  woyskowego.  Dwa inne pie rwszym o dpo-  
wiadaiące, z ach przec iwnych s t ron  umieszczone,  
miały napisy, ieden. Cnotom o b yw a te lsk im , —  d r u ­
gi, D ziełom  R ycersk im .

Cała ta ozdoba żałobna była dziełem JP.  B u­
downiczego M ielcyirzewicza, do k tó rego  rozwin ie -  
nia i innych w ogóle przygotowań  szczegójniey p r z y ­
łoży ł  się W. JX. Fi Zy lusk i ,  Kanonik Katedra luy  
tu teyszy .

Dozwctla się drukować N iem czew ski Prof. 0 . K om it. Cenz. Członek. —  w  D rukarni X X . P ijarów .

sieniach nad rzeczką Wiłkupiem zabudowany, ze stay ni a, 
i z  całym placem, niiey podpisanemu wiecznością wyprze­
dała, i w possessyą oddała, zaręcząiąc, ze żadnych ani 
Skarbowych, ani mieyskich zaległościom, ani tez partyku­
larnych długów własnych, ani za kaucjami na tym domie, 
opartych nie ma. N a  pewność całą umówioną summę do 
dnia s3 ' Kwietnia 2828 roku u n iiey podpisanego zosta­
wiła. Ze zaś w tym terminie cala summa opłaconą zo­
stanie: przeto, iiby  każdy [jcięliby kto miał) z pretensy- 
ami i dowodami rzecz usprawiedliwiaiącemi wcześnie się 
zg ła sza ł, mam honor upraszać: po opłacie zaś summy} 
to je st, po ominionym terminie, niiey podpisany niebędzie 
w obowiązku za przemilczaną pretensyą odpowiadać. Ta­
kową awizacyą sam aktor podpisuię w Rosieniach 2828 
stycznia 4 dnia. Vice-Marszałek Powiatu Szawelskiego 
Onufry Lutkiewicz.

O G Ł O S Z E N I A .
i  Rząd  Guberski  L i tewsko Wileński zaskute- 

czniając kommunikacyą  Rządu Im pera to rsk iego  z a r 
jemnego B an k u ,  pod  dniem ao  y b n  w roku prze • 
szłym J 8 1 7  o t r z y m a n ą ,  podaje do powszechuey 
wiadomości . że majątek J  W. Hrabiego Stanisława 
Manuczego sy tuowany  w powiecie Brasławskim, ze 
wsiami i zaściankami , zawierający w ogule 875 
dusz męskich , za pożyczoną  z tego Banku summę 
oddany w zak ład , z racyi  nieopłacenia należnego 
p rocen tu  . naznacza się do publ iczney  przedaży,  w 
te rm inach  : 5. 10, i 29 A p ry la  roku  ninieyszego; 
p r z e t o  życzą y  nabyć takowy majątek zechcą dia 
l icytacyi  jawić się do ninieyszego Rządu z p e w n e -  
mi ewikeyami , lub gotowemi p ie n ię d z m i .— Roku 
x g i 8  Januaryi  8 dma. Wilno.

W incen ty  Ław rynow icz  Sowietnik.
S ekre ta rz  Kazimierz Nowicki.

Kolleski Sekre ta rz  Jan Majewski.

1 -Rząd Gubernski  Li tewsko Wileński zasku- 
teczniając prośbę Jana Znoski Nadwornego Sowie- 
t n i k a , w Imieniu Marc ina  i Franciszka Znosków, 
oraz  dalszego Rodzeńs twa,  jako krewnych i uatu 
ralnych Sukcessorów Kazimierza Kmieczewskiego,  
u rodzonego z oyca Jana Kmieczewskiego Kolleskiego 
R e g e s t ra to ra  i Aniel i z Znosków Kmieczewskiey,  
k t ó r y  p r z y  końcu roku 18x1 oddalił  się z miasta 
Wilna niewiadomo d o k ąd ;  s tosownie do Rezalucyi  
swojey 28 ominionego X bra  nastałey ; uprasza 
wszystkich mogących wiedzieć o życiu lub śmier­
ci pomienionegu  Kazimierza Kmieczewskiego,  aby 
wiadomość o nim ninieyszemu Rządowi w prost ,  lub 
p r z e z  mieyscowe P o l i c y jn e  władze zakommuniko- 
wać raczyli  , dla uspokojenia krewnych , i p r z y s t ą ­
pienia do urządzenia pozostałego tegoż  Kmieczew­
skiego majątku i iuteressów. D a t  18*$  to ku  J a ­
nuary  9 dnia.

W incen ty  Ław rynow icz  Sowietnik.
Sekre ta rz  Kazimierz Nowicki .

Kolleski S ek re ta rz  Jan  Majewski.

* z. N iżey podpisany mając od <fWW. Rehbinderów 
mianowicie-- 'W łodzimierza, j o o y c a  i opiekuna, a Ple. 
leny jako córki 1 prawney s,i;;cessorki majętności Pod- 
brzezin , wydaną sobie pełnomocną p len ip o ten c ją  w  ka­
d z ie  N iższym  Ziem powiatu  W Heń -23 A u g u sta  i $ i N .  
p rzyzn an ą , uprasza w szystk ich  Debitoróiu kredyt., po ze­
s z łym A d a m ie  Ciechanowieckim , do pomieniopego majątku, 
jakiekolwiek bądź pretensye mających, aby dla uniknie- 
nia  rozdziału  , tak pięknego mojątku ra czy l i  z g ło s ić  się  
do n iego  ze złożeniem prawnych dowodów swoiemi w  ce ­
lu dobrowolnych układów Lub też  dla nabycia całego ma­
jątku Podcbrzrzia w  Powiecie Wileńskim o pół c zw a r te y  
nuli od miasta W i ln a  sytuowanego. N iżey podpisany  
będzie się s ta r a ł  w  proponowanych układach powodować  
się samą słusżnością  , a u> sprzedaniu aktorstwa, w ys ła ­
w ić  p r a w d z iw y  stan tego  maiątku M ieszkanie ieęp na  
ulicy Sto ja ń s k ie y  w  dornu Hclleskiego AsscsoraW oynicza .  
Datt u> W iln ie  z  decembra roku xRap-

Otto Anderjoa Sekr. Dep. lesn.

i.  W . Aniela Szczcdrowska Sowietnikowa Izby  
Skarbowey L itt. Wileń. przez Dokument 2817 września 
2 7 dnia zawarty, i  przez intromissyą tęgoi roku i mie­
siąca dnia ig  sporządzoną, a 20 Eotundem w Ratuszu 
miasta powiatowego Rosień ze znaną, dóm w mieście R o-

Z- W  Mińskim gubernialnym rządzie,  ma się 
przedawać z publiczney l icytacyi  opisany za dług 
obywatela Edw arda  Kiełpsza , należący  do D zi -  
sieńskiey woskreseńskiey cerkwi n ie ruchomy ma- 
ą t e k , po łożony  w Miń Jciey gubernii  powiecie Dzi-  
sieńskim, nazywający się Rużmont,  w k tó ry m  znay- 
duje się włościańskich domów 3, płci męykiey dusz 
11, żeńskiey 9, ziemi p rzy  tych  włościanach w ło ­
ka 1 ;  rocznego dochodu wyrachowano 49 rub li  
s rebr.  ; na jakową l icytaeyą naznaczają się te rm in y  
następującego 18*8 r o k u ,  pierwszy ęgo,  drugi  10 
a t r zec i  os ta teczny 11 dnia roca marca;  za tem ży-  
czący kupić takowy majątek , maja p rzybyw ać  do 
tu teyszego  gubernialnego Rządu sa m i , lub od nich 
umocowani plenipotenci  na nazna czone  te rm iny .  
D ecem bra  15 dnia 1817  roku.

Sekre ta rz  Felicvan Arcimowiez.
D O D A T E K  D R U G



b O D A I B K  D R O G I  D O  G A Z H T T K U R Y E R A  Ł I t H  V s K  I B G O  tfg* Ą

Wilno dnia i t  styćznid 1818 Roku.

Bóbr,
n. to  lii

, braci rodzonych Prttfzónowskich podaie trę
publicznych w rxec iy  pon iże j w yiainivirp  z ń,..-. 

pttrgb  powoda. Ogół maiąthu ze.złych iu i  z  /Vj? śkrrai 'j 
■$>*&. Miuhałd i  W t h tory i  * Statków L»wonautic.sóto \

O G Ł O S Z E N I !
<e„ R:;ąd Gubernski Litewsko \V"iIeński ogła- 

kza powtórnie : iż Zaścianek Iwaszko wszćzyzna le ­
gacy w Z*o wileyskim powiecie z jedną wieka grun-
ta  3 i ($4 Prętami • z  Brzozowym la^em» 5 morgi* ^  /c ia  tysiąc s**dsnset dziem ięcdzi^iiąi x. <?’ »
i 54 pręty, zabierającym , wydzielony Exdy vizor- bradwuJ-usUgr. dnia sporządzonym. miedzy -Ą.-cb i..
skina Sadem z maiatku obywatela Morykoniego Se- *<*tf>ra. Władysław* t M m . -.ł.-aa drv, <**,*, ■>,.

‘ Ł J • .{ , , ,  ; 1M . , - XHiiCMnjH i na rchrdtste nfam .U ar summa
>.a dług j e g o ,  dla K lasztoru Wileńskiego

s ta w isk ic h  \lartzafm;o ni *gdi/ś H tu  Hz. c*yt 
tących się rodzicom dokumta: e/n miecz, rt

ranczan , >,a dług jego ,
S.astr M iłos ie rdz ia ,  uazrar.za się do przedazy  
na wieczność  przez licy t ieyą , ażeby przeto ż y ­
czący nabydź takowy zaś. ian?k chcieli jawi® się do 
Wileńskiey Skarbuwey Izby z pewnemi Ewikeyatm. 
lub z g o t o w e m i  pieniędzmi; na termins ; pierwszy 6, 
drugi p, i trzeci, ostateczny iz  du:a przyszłego rod* 
Apryla teraźnieyszfgo — Koku 18*8 January i 5 dma.

Sowietnik Wincenty Ławrynowicz. 
Sekretarz Kazimierz Nowicki,
Kulięski Sekretarz Jan Majerski.

*. Miński gubernialny Rząd ogłasza: iż o trzy­
mawszy żądanie wileńskiego Koromissoryackiego 
D epo. wzgigdein dostarczenia potrzebnych artyku­
łów żywności 1 materyaiów. do Bobruyikiego w o­
jennego ła zere tu , naznaczył l icy ta jy ą ,  która b ę ­
dzie odbywać się w tu teyszcy  Skarbów-:y Icbie 14, 
>d i ag dnia miesiąca februaryinastępującego 1818 
r o k u ; ktoby ż y c z y ł  dostawić takowe potrzeby do 
wspomnion g 1 lazaretu , ma się znaydować na na­
znaczone t o-rnity lięy tacy i,  w teyże Skirbowey  
Izb ie , zpew nem i ewikeyami, Dnia 07 Decembca 
*817 roku. Su w te tu tk Caohłok^w,

Sekretarz Arcimowicz.

nip i na f  nctrzie m-am.taar --vix/sy summa 
dzieża a tę *>f :y x ‘i. puli tuto miurui.se sam.e-g -i/o 
tKunomsktetff run pott*tu* B *żya>otuia o»ró:z noiarlu 7 ' 
uf aria  mrdc. j> i m y  -Athbodę n.<tych,ni,r.ri -
do władania puv ąpiortey oiu ttbóyga roj-uun# z,.*  
tbana została) m takim oyły etanie int.-r*» ta tb-*,., •,
skich MaCi-ałkow do raka tysiąc cśtńsei <B#ćfnaB «• 
u, którym przetrwane życ/fOyca ośmiavl..z-.uąci.,rh :.y 
niosło dożywocie catoy toy schedy dc ta/ncc /  -u 
tk i 1 -m ktory i )!ruszano u> a ki a gdy nt > ,,;V
ti.ti zyiący dianlthiep  -*rusounamai J’rni ,4,*t :>/v . 
cy h się zoitua iwszy nuistĄ ie^o tysia ey i:c 
iey części, p-> zaciąg ni mus au 1 u u..c olali •' .
czneg i kredy, u zs.eo  z M f .,, n.stka o.y-ty. d.- 
s ę i:iar< zainoif>,t y.-u.+awtocńa catru t«ę ■■ 
wyżey rzeinc,dożywotnia i t  w-vmi/rt ■.• ,J.
ku ten. zuieyszego tysiąc oitaset > ■ en
u>.mb; aortą' władała, w przeciągu .-.i, ,s. - 
Se o townie dc- więĄif i stanu m n  letni* ̂  ,
ka, aczkolwiek pr~ez mrod.oną dt/mt ; 
parte nu schód.i: i ego ciężary , ni :■ samy. , 
cn. Jow półpwy folw arku dłcooózkieg.s. ałi x . ■ ,»
c n te j t:.y tnui ętnosci ini ro t i u i  śu/uid t; reg tc  
resseso ■*isżłf9t> .ikon's ’ar/f, F-~4 -zoticnp s*. »Jf; w 
n,y  części mm. -“b -zyc r tar w, i się ;.. ę .  stan. w toii. 
looit.i i, o*aU, cici H ! ■ ą ś tdnosc '.sep .‘n ie . ■ j/n ,
opt -ta zaleę.1, -t no ivias * kilkuletnich padt w  
nar szych a nad :r r-jst-ko pr 'trunne  1 -p ży /> 
lity  d ć d. br r .jch  dla wnuka za>, ht >
K.yp ‘O.0 , ' dztsiou Z dolo oś : iadcze jcy.. ■: się , *
nau ti d te jt. -irisiniego synowca .w sgó op, eku •:■>.- / prac1'

ni -  ppzy zwcitey satysfakcji. U t*go oiipiai p.
'o za n ie ś  n a ;  .7

d ■

stup d czy a”! 2 da tu i gem  >.£ intere .sanie u? si. •:-
tek a  cg potec.v,.vtlt przez nmiei/sz11 -■s.sicdcz .u Ir uw, 
znać w a y ż k y h  iż W- Kr edytorom maiąr u.:Ą p ..iw. schli, 
g i karty lub 'm saryp ,,' da miasta l otv :a. out cg.' t  „w- 

2. N iie y  podpisany maiac chęć wy prze dawać cały tka dzień pi er ids z y lutego tysiąc cim jtt o t  
swóy zapas wina maiacego w rodnych i nayleysżych ta - foku :o c:lu  objaśnienia się o ogółu iy m itsi* :ne rc.if -u>
inkach na Niemiecki fy  ulicy w domu W. Apteka, ta  W>-ikct, *  s ' •' "  wożeni.z się z  każdypn ms-,relive > dm u ,  
Uwiadamia przez gazetę Kuryeia List. publiczność, iiby  
każdy tyczący nebydź u ietką iub małą purtyą , oraz kto 
Zechce butelkami, raczy się udać do tego domu i przeko- 
n7Tcć się o trupkach, jakie są w naylepszyrn gatunku. Ce- 
n t na onych wystawnię jako n iiey , taniey trzema proćen- 
tanu ja k  skupiano na mitvscu.

Drugiey gildy kupiec E. E. Gersoni.
z ił• 8.
-  >5 . gr,

7-

gis u Pr ot oku’t takowy, proszony 
u ę Bonifacy Sitrttęzyński

Zgodno z p ,,iokuł*tn f i a ę f  Mctce&tci R igtrił zśitrt 
lJttu  Boor.

t i  ma Jrun. Garniec 
Muszkaiela ditto -
Bi rdeaux ditto ■
Jfortaku ditto -
Szatomargo ditto •
Szatr la fit ditto *
M alaga N . o ditto •
di 'o .Stary ditto •
Madera ai tó -
Drey Madera ditto -
Franc, itary ditto •
ditto ditto ditto •
Beuskiego ditto -
Gr<* wiut dit. o -

so.

9 •
-  1 ti.

-* 20.
*> 15.

-  20 i

u -  j 8.
22.

- s o .
-  20 .
-  da, 
* i 2. 

[i dalsze gatunki)

2. Roku tysiąc ośmset siedmnastego miesiąca dereitt- 
bra ośmnastego dnia.

Brzea aktami Grodzkiewi powiat* Kowi*ńskiegó sta-  
waiąc obecnie niiey podpisany cz ynił oki»'iadc*eui* *> imie­
niu własnym przeciwko W.JVJBunom Jjazirai« '*o*>i p o ­
rucznikowi way,u Rossyyshrch 1 Kau>uUccmt Tadeuszowi 

T  Chorążemu woysk li/asyyskicn hruciatn rudze, sym Dykunsmi 
%jyu> rzecz* następr.ey. ó b ia iti w r*h, idącym in oktuitri 
%przybywszy do Zaiłgo :o okolicy Sakowiczach w parąjjli 

JeinuhiUiey w powiecie Kowieńskim miesrkąi^cego dla 1- 
kładu sched maiątkS po z u it ly  h z  leg-, sonata rodzicach 
pozostałego gdy w ciągu bduiituia (iętwciegc- rz;c* z Z u ł .  

so. ' przy pośrednictwie uŁytych przyiu ioi > wyndo. y  spadek 
na uprzednio sawitrtych punktach ugod. , cyrk \  , '. -r.kiu-  

%. doibałi, a w kolei dla wyda),i* i  przyś&fiiisiz prawo: L 
H : p  rży ni ot dla pr wydęcia awansu ud Zaiłgo zadei• mi'im. a--

.yrt

a, E xctrpt oświadczeniu z Protokułu Potoczne go Są- 
9tl Bnenitkit^o pttu  Bobrnyskiego w oucie ntzry wyroio- 
netf znaletionego cjriwidern Jwddziestego pirrszego
pc,J pi i i j a ą  urz-oo-rj. Ziemską tegoż p i,u  stronie po-

-Ł##t ,v/» / . ------. r *• S *
cd pi. cięcią urzeoo. -ą Zu
-■ebwuf u --audaij

JiotiJ uj; iąr otmtri rieórrmastegd rr.ca dectmhra dzie- 
*iątfgo < u lr*.ed aktami Impcr-.iorskiej Mości
•’ m Kier.u jwuuu Bobruyski. go ttunąwsry o,uniście ni 

i paópiiurij tiJii jpae uewiaJcżeni; do t»_,łi~nia podałt
set.

Qfwiatic*fttie *  Wf:*?*n8'v Kaspra Sędziego m  g d y  Gr.. 
* k i B i t u  JUeczjckiego, Władysława (.hutązego b t ł u

nego jechać do miasta lądowego Kowna post v  uu-lu 
czasie TLallcy niemaiących ipiksaych kani up? s ił  
ki onych u siotnsiada swoiegp JB . Tcrw-uzu XJa anta "i- 
cza 1 tuk do bryczki naldycie classy  i  c4-  /
v. wartości rubli trtbtnycii pięćds.ieuii t nadsluic yw sry ■, . 
przeji z  rzemieniu tt> ivaioru rubli sn-lrąy-cK t> :yd:aeś-:i : 
poxyc'.oj'.?. da ie klacze i kenta 10 uunietmi rab-i. »rtbrnyc.i 
f:o t.,Ą w ostatku człowieka opałrzuugo 'dost&t*c:.nie 100* 
dt/.e:tie i w dywsn do zakrycia pod siedzenie GęiaGth nad 
starczjł i iu ’ii Zui'c'i z. Obi w ińi wraku tyn:ie Nowem - 
br„ zfcirgu dnia eh) K ..wm  przybj !  gdziew w Kanoei- -  
r y i  G j uupii.iSy xs.c& ,*siisk*ej k > u .tc c j ia s z .y  G 0 y . i i . i j iu  Jcp& i—



mierzowi rubli srebrnych pięćdziesiąt u) gotowiźnie na re-  
s tancją  w skutek ugody obligi t r z y  iaque, jeden  na rubli  
srebrnych sto- dziewięćdziesiąt, drugi na rubli srebr. pięć­
dziesiąt cztery i  trzeci 'na rubli pięćdziesiąt z  terminami 
do opłacenia opisanemi w ydał.  T oż Tadeuszowi rubli 
srebrnych sto, w  gotowiźnie za l ic zy w szy  na rcstancyą oblig  
na rubli srebrnych dwieście ‘Z -terminem do trzech la t  na 
opłacenie zam ierzonym  wydał. A  od Obżałłych obu braci 
D ym szów  prawo w ieczysto zrzeczne kwietacyyne pod tąz  
d a t tą  wydane i w  teyze Kancelaryi G rodzkie j  przyznane  
na imie swoie p rzy ią ł ,  poskończonym wyralonyln dziele 
Obzałłni bracia Dymszowie tegoż samego dnia przedsię­
biorąc w y ia z d  swóy z  Kowna do W ilna uprosili Z ałłgo  
o pożyczkę wyrażonego w  górze ckwipazu do p ierw sze j  
z  Kowna pocz tow ej s tacyi Rum szyszek przyrZekaiąc n ay-  
solenniey w  obecności wielu osób w  Kownie znayduiacych 
się z  w yra żo n e j  stacyi do domu Tali  go powrócić. N a  j a ­
kowe braterskie obligacye dopełniwszy Z a łłcy  skutek, prze ­
cież wzaiemney ‘Satysfakcji mimo ciągłe dotąd doczeki- 
wanie od Obżałłych nieuzyskuie a m iędzy tym o użycie  
one go  ekwipazu z  człekiem przez  Obżałłych w dalsze miey-  
sca bez nadziei nawet powrotu odbiera wiadomość. Jako­
w y  postępek Obżałłych g d y  oznacza dla Załłgo niemiło­
sierną uciążliwość i podstępnie dokonywaiącą się krzywdę  
na ogół do sześciuset rubli srebrnych wynoszącą , a która 
nie na innym iak tylko n a w y  danych inskrypcjach Obża/ch 
od Załłgo funduszu opierać się może dla tego zatym wcze­
śnie Z a ł łcy  czyni "o pow yższą  krzyw dę zaskarżenie a  ra­
zem  izby  specyfikowanych inskrypeyow Obżalłnym D y n -  
szóm wydanych iako do pokwietowania za  wyrażoną k r zy ­
wdę a za tym  do zwrótu nie zaś  do Uzysku summ nale­
żnych, nikt nadawać waloru nie zdeterminował się a tym  
b a rd z ie j  wlewki "ndbfwać nieośmiclał się solenne w  tym  
w zg lędz ie  Z a ł łc y  przed  aktami własnego Powiatu czyni  
przed publicznością oświadczenie, które ja k o  aktor w ła­
sną podpisuię się ręką J ó ze f  D ym sza  Chorąży woysk P o l­
sk ich —  Któren Excerpt pod Urzędoióą 'Grodzką powiatu  
Kowieńskiego pieczęcią iest wydań.

Zgodno z  Protokułem  • świadczę Alexander Korgowd  
Regent Grodzki Kowieński.

t .  E x c e r p t  oświadczenia z p t ó t o k u ł u  potocznego  Są- 
t u  Ziemskiego powia tu  Bobruyskiego w dacię n iżey wy - 
ażoney zapisanego E o r .  pod  p i e c z ę c ią  Urzędow ą  Ziem- 

slką t e g o ż p o w i a t u  s t ron i e  p o t r z e b u j ą c e y  w y d a n y .
R o k u  ty s i ąc  ośmset  s iedmnas tego  m i e l ą c a  Dećembra 

cz te rna s t eg o  dnia.  P rz e d  Aktami 3 KG O I M P E R A T O R .  
S K I E Y  M O Ś C I  Ziemskiego  powia tu  Bob ruyskiego  staną­
wszy  osobiście n iżev podpisany ,  w nas tępująeey  rzeczy  
solennie pro te s tu je  się. 3W.  P rok ur a to r  Masny interessow 
Ra dz tw i ł ło w sk ic h  i o rd e ró w  Kawaler Cho dźko , 7, r zeczy  
t y c h ż e  in te re ssow raczył  nioie loco per.sgeodae E x e c u t j 0 . 
m s  obesłać p o z w e m ,  z t y t u ł e m  wspólnie jakoby posiada- 
jącego  majątek z bratem moim W .  Antonim W o y z b u n e m ,  
k tó re g o  jako D ebi to rs  zapewne memóg ł  także ominąć Bydź 
może ż* brat moy Antoni  W o y s b u n  zasięgał k redy tu  w 
ktssie R id z iw i ł ł o w ak ie y  , bydź  może t a k ż e ,  że (jeśli iest  
d ł u ż n y m )  wydał  na to obligi.  Również że się jeszcze nie 
u i ś c i ł ,  i t o b y d ź  m oże ,  »le mojego podpisu  że w żadnych 
dokumentach  pod rozb iór  Kommijsyi  N.aywyższym Uka­
zem przeznaczonej  n i e m a ,  n i e o b o j ę t n ą  ale nayp ew ni ey-  
ezą jes t  rZrczą  j d;a czs'gcz JVV. Pr oku ra to r  do od po w ie ­
dzi  innie p o w o ła ł ?  g d y  z w żadnym stosunku ani t y t u ł u  
wspólnośc i  n u / ą t k u  , ani t eż  intere.sow Domu naszego nie- 
do tyka ł  , jeśli dla tego że W.  Antom W o y ż b u n  je-.t bra- 
t e  n moim , na to  rr iepodpisawszy z bratem moim wspólnie 
Do ku m en tu ,  ani  t eż  nayinnieyszego zapisu z Kommissyą 
at  osunek mającym z bratem moim nigdzie nieuozyniwgzy 
napr.iód z rozdz ia łu  pie rwszego a r tyku łem ośmuasty m i sió­
dmego Ar t .  dw ud z ie s ty m  p ią tym ] W .  Pr ok u ra to ro w i  Mas­
sy i n t e r e s ó w  R adz iw i ł łow sk iey  i Kawalerowi  Chodźkowi  
odpowiedaru ; o i f u s m  na przypadki  p o d o b n e ,  j eś l iby  kto 
takoż  In te resadw familii mejsy n i . świa dom y z* p re ten sy e  
d o  brata mt jego W. A n t . m e g o  W h y ź b u n a  mnie do odpo­
wiedz i poc iągał  , solennem oświadczeniem na Urzędzie po ­
wia tu  S łuchiego jeszcze w roku tysiąc osmset  p ię tnas tym 
mca X o r a  dziesiąt :  g , dnia przezemnie zaniesionem, i w y -  
świecenienj  wszeikich domu naszego interessów i os ta tec zney  
ukocha ny ch  rodz iców naszycn woli rozporządzenia ,  p o w s z e ­
chność  ost rzegłem.  N i t  prawnie i n ies łusznie naostatek do 
od po w ie d z i  p r zed  K omnm syą  od JW .  Prok ura to ra  i Kawale­
ra we7.wanym będąc,  tylko co  po d ł u g i e y  słabości  zdrowia  
mojego z śmier te lo  go prawie powstawszy łóżka,  nie mo­
gąc w tak daleką pu śc ić  się d r o g ę ,  t u  na mieyacu u r o c z y ­

ście oświadczam , że ponieważ z bratem moim W .  Anto'
nim W o y z b u n e m  żadnego wspólnie w po wiec i e  BobruyskiiU 
li ieposiadam nieruchomego majątku,  czego  iedne  p r z y z i  ane, 
inne  na Urżędz ie  te g o ż  p o w ia tu  ak tykowsne ,  ro d z ic ó w  na­
szych  względem łias braci  dok u m en ta ,  tranzaUta , i po- 
Stanowienia^,  niecofnionem i n iez b i te m są świadectwem^ 
tia fundamencie p r z e to  tak mojey n i ew inn ośc i  , w y ż .  y  
powiedz ianego  na urzędz ie  p o w u t u  Słuckiejgo ost rzeżenia,  
iż wspólnego n ie ruchomego mają tku w powiec ie  Bobruyskim 
% b ra tem moim nieposiadam , l ecz r ó w n ie ż  po prswnem za- 
in t romi towaniu  się w t y s i ą c  cśmset  cz t e rnas tym  roku  mca 
A pry ia  dw ud zies t eg o  p ie rwszego  dnis folwarków O ss ows 
i Wołczyna  b ę d ą c  D z i e d z i c e m ,  że majątku mojego dla po ­
w ie dz ia ny ch  okol icznośc i  jako do odp ow ied z i  , za d łu g  
bra ta  mojego W .  Antoniego  W o y z b u n a  Kommissyi nie u- 
l egłego , niesłusznie , p rzez  niewiadomość s tosunku inte-  
ressow domu naszego  ty l ko  poc iągnionego ,  bronić p r z y ­
muszonym będę,  p rzed  powszechnoś c ią  naysoienniey oświad­
czam się. U t ego  oświadczenia p o d p i s  w pre tokuie  takowy  
Maciey  W o y z b u a  Kapitan W o y sk  Polskich

Zgodno  z Pro tokułem po to czn y m  Józe f  Macewie*  
R e g e n t  Z .  P t u  BcbrUyskiego.

t. E xc erp t  oświadczenia z  Protokułu Potocznego Ziem. 
Ptu W  ileń. w  dacie n izey  w yra ża ią cey  się zapisanego  
et eorundem pod pieczęcią^ Z iem . P tu  Uhleń iest. wydań.

Koku ty s ią c  ośmset ośmnast ego mca J a n u a r y  i a r  w  
g ie g o  dnia.

Przed a k ta m i  Ziem. Ptu W  ileń. s tawaiąc osobiście 
Star . H trsz  M eierowicz W itr in d  ohyic. W i leń  oświadcze­
n ie  wpisać do Protokułu poda ł następnie  pisane: oświad­
czenie  imieniem. S tar. H trszy  M eiero w icza  W i tk inda  o- 
by w  W ileń- Plenipotenta żony ant go  Legi /Vitkindi w  ery 
w  rzeczy  następney oświadcżaiący s ię  na mocy Piertipo- 
tencyi od żony swey Legi Hirszowey  W i tk indow ey sobie 
służącey na na leżące do n iey  w  mieście W ilnie  na szkian- 
ney u l icy  pod Lim dwieście p ię tnastym  1 dwieście dwu.  
dziesty/n siódmym dwie schedy domów które  ocenione z o ­
s ta ły  weole św iadectwa Sądu Głł. L i t t . W ileń. , epart-  
d ru g ieg o  w  roku ty s ią c  ośmset szesnastym  maia dw u­
d z ie s teg o  drugiego  za Km tys iąc  dwieście d rug im  su m ­
mę p ięćdz ie s ią t  p ięć  tys ięcy  d z iew ięćse t  trzydz ieśc i  r u ­
bli i kop. d z iew ięćd z ie s ią t  p ięć  oddał one W ileńskiem u  
Kupcowi i obyw D ilerow i Aronowicznwi M arkiew iczow i  
dla  przedstaw ien ia  do różnych handlów i pod radów w  e- 
w ikcyą  na rok ieden od dnia  dwudziestego p ia t  go  $u-  
n i i  tys iąc  ośmset szesnastego do teg o ż  dnia tysiąc ośm­
set siedmnastego roku a pomieciony D iler M ark iew icz  dc - j 
kum entem  ty s ią c  ośmset s z e s n a s t e g o  nim i dw udzies te  ;o  i 
pią tego  dattin  tegoż  dnia w m a g is tra c ie  J f i l iń  p r z y z t - t -  j 
nym  zobowiązał się takow ą kaucyą po- up tym o n ym  roku  
iedne go  swobodną 1 wolną od pre tensyow  do rąk osa ad- 
czaiącego bez żadney  m i t r ę g i  dostawić, a g d y  ta lo w y  
te rm in  dnia dwudziestego p .ą tego  ju n i i  ty s iąc  osmset 
siedninasti go  roku tu ż  dawno m in ą ł  a Obża.ł Klarkie-1 
w tez  takowey kaucyi Dellwi do tąd  n ied o s ta w ił , prze to  
D tll to r  w im ieniu  w łasnym  i żo n y  swoiey iako a k tork i  
n in teysze  zapisu jąc oświadczenie przez które  og łasza  i 
zapowiada iż  d a m y  w roku tysiąc ośmset szesnastym ju -  
n i i  dw udziestego  piął. go dnia w  M a g is tra c ie  Sb’Heń  
p r z y z n a m y  na dwie schedy w  domach w  mieście W i l n i e  
na Szklann  :y ulicy po K ra m i dwieście p iętnastym  i d w ie ­
ście dw udziestym  siódmym położony do Legi H irszowey  
W i tk iń d o w .-y n a le żn e  za Dilera Aronow icza  M ark iew i­
cza  Kupca 1 obyw : 'tg i leń  kaucyi) zrzeka się, ona cofa, a 
z tą d  za s tr zeg a  fiżby  n ik t  z tym że  M arkiewiczem  na pe­
wność pow yzszey  kaucyi w  żadne podrady lub handle nie-  
w rhodz ił  ew ikcyą m eopiera ł albowiem ta ko w a  kaiicya j u ż  
ustaje waloru żadnego  mieć niepowinna. JJakowe oświad­
czenie w  Akta publiczne ingrosując umieścić do Gazet Ku- 
ryera  Lit Submituję się. U teg o  oświadczenia podpis w  
protokole ta k i  Htrsz M ejerowicz W  i tk  ind.

Cor rec tum  JJózef l o w ia ń tk i  Ziem. Ptu W  ileń. Regent.

i  P r z e c z y t a w s z y  doniesienie pr zy  R u t y e r z e  p r z e ­
sz łym dołączone  , iż przybyl i  do miasta og ro d n ic y  z nie- 
miec,  mający do sprzedania rozmai ty ch  ga tu nk ów  kwiaty 
ce bu lk owe ,  p k o  też  rozmaite drzewa owo cowe ,  z doświad­
czenia  , w inienem o s t r zed z  Amatorów,  iż każdorocznie pra­
wie  byłem nawiedzany przez  BambercZvkow , W ir te tn be r -  
czykow-, i innych Niemieckich  ogrodników,  na kupien ie  c d  
ich drzew ek wiele p ie n i ę d z y  zmarnot rawiłem,  bo d rz ew k a  
hodowane o sto i więcey  mil w Niemczech,  żadne prze  - 5  
W naszym klimacie pó ł nocnym nie mogą  , a lubo z d r e w ą  
jeszcze m»ją pow ie rzch o w n o ść ,  l ecz jest  to  skutkiem nagłe­
go ich pę dzen ia  na nadzwyCzaynie  ugnojoney z i e m i , ’ zasa- 

, dzone w ię c  do gruntu  z w y c z a y n e g o , zniszczeć  muszą.  
Cebulk i  r ó w r,’e nle zda tne  , bo  komuż n i e w ia d o m o , że 
w drodze , w ię ce y  d w u d z ie s tu  s topni  mrozu już  doświad- 
czy ł y ,  zasadzone  zaś aui rozkrzewiać się ani r o z k w i t n ą *  
nie mogą.

D O D A T E K  D R U G I



Alexander P ie r w n y  Imperator Samowladaąfty całą Ros-
«yą.  etc.  etc.  e tc.

Urodzonym Kleotyldzie Hołyfiskiey Półkownikównic  
Woyak Polskich i i ey  opiekunom Michałowi Hołyńskiemu  
Marszałkowi Guberskiemu Mohile wskiernu Kawalerowi or 
deru ś. Anny,  Stanisławowi Ciechanowieckiemu E x  Marszal 
kowi  Ptu Czauaowskiego Tedeuszowi  Czudowskiemu E x  
Marszałkowi Pt tu  Czerykowskiego,  Maurycemu Gordziałko 
Wskiernu E x  Podkomorzemu Pttu Mohilewskjego, Ignace­
mu, Janowi, Franciszkowi,  Antoniemu, Piusowi 7, ienKowi- 
czom i opiekunem ich arsystuiąuy m, Maryannic Horbacze­
w s k i e j  So wie tu  i ko w e y  Nsdwdrney,  Agacie'  Poniato-.vskiey 
Czesznikowey W twa MścisłaWSkiego, Maryannife Sul i i trów-  
akiey W o y a k ie y  Oazmiańskiey, L udo wi ce  Z Czyżewskich 
matce ,  ^Janowi synowi Chorążemu Pttu Czausowskiego Mę­
żyńskiemu i dalszemu potomstwa zeszłego Faustyna M ężyń­
skiego i opiekunom ich Janowi Sakowiczowi  Kolie jkiemu 
żiasesorowi Ignacemu Horbackiemu E x  Podkomorzemu Ptu 
Czer.  jenerał Maiora Grzegorza Chorwota następcom W i n ­
centemu Kostrowskiemu, Józeffie z Sabańakich Laskowiozo-  
w e y ,  Justvnowi Narbuttowi  Pułków, woysk Polloh i E x  
pisarzowi Gł ło  Li tto Sądu, tudzież  cudzoziemcom Dauie-  
cwi  i Janowi Maurom Pienkowemu brakarzowi, Christiano­

w i  Bcruerowi  . Chrystianowi Dydryehowi  Groszonfowj  
kupcowi le y  g i e ł d y ,  Augustowi Fr ydr yc ho wi  Fon Nu-  
inersowi, Maiorowi woysk Roasyyskich, Janowi BerZyngo- 
wi,  Ludwikowi Fon Ksube Ryżskiemu Pttmu Fiskalowi,  
o  ta ro z a k onny m Abramowi lzrae lewiczowi ,  A lx a n d r o w i  Me- 
l ero w ie żow i ,  Starczakonney ż yd ów ce  szklowskicy Rywce  
JNotkowey ley kredytorom, wszystkim jeneralnie kredy- 
orom zesz łego Antoniego Sab ńakiego cyca i pretenso-  

rom po Jdzcłie S-ibenrkim m »ic ne  woysk Ross. niewiado­
mo gdzie  znajdującym się, pretensje  swe ścielącym a Jano­
w i  Nepomucenowi  Sa^ańakiemu Rottm Kawalerowi Nar.

. ( , rderu ś Stanis ława Kawalerowi  S uk ce sor ow i  do 
zas tępstwa.  Z e  wszys tk ich  w ogule  

aobr vV W  l i ż ą c y c h  ru cb o m y ch  enmm p ie n i ę ż n y c h  gd z ie ­
ko lwiek będący h pozew p rze d  Sąd G ł ł n y  Mohilewski  2 
JJepartamentu na przyszłe  febr. zasiadanie w roku i S . 5 m 
byoz ma.ące za w y j ś c i e m  terminu nm ie y sz e y  żałobie Z  
każde zawołanie aktoratu jako w sprawie rokiem zawitvm  
sądz ić  s ię  maiąeey z ins ta aty i  urodzoney Franci szki  7 C, 
r y n o w .S a b a n s k ie y  S to ln ik o w e y  M i c ł . J .  \  A ^ o r o l :

row ko1nJike famiW,^ St,f,Ch W W ’ ,akn F-eteriJ-
a z s i a c y c h O M ? '  ’abar?Za,llc > ",'u ' / P ^ o y . i o ś e  Załcy mie. 
r k3 • 2 s syna S/ibAH-tkiego do natr.eDs£wa i
7 ,  &mc.y \> ° raz do złożenia wszelkich dowodow «V rzecz 
a t k n / d  ąCy pczywa mieniąc i edwołuią.;  się we w sz y -  
aow Pr8W wl a 7V * ty ^  - rzecznych i dz ielczych zgpi- 
na e / . r8W *»stawnjch i doży wotni ch  i dalszych dowodow  
_ ądzie pokładanych i na sprawie złożyć sie mulących
Z a ł o ^ n  rT tj m ''a >t l t w n r m > dożywotnim dzierżeniu  

-A JJiltkę gruntujących mianowoie do wieczysto  zrze- 
(3 ° prełew nego zapisu 'od zeszłego Jana Suryna P;s». 

a 8 '-*>«»• Mśsisłs w. oyca Z ł łc e y  iu  Młść Kotłow i Bar* 
oGzki Z ł l - e y  wydanych prawa wieczystego n« Mtsc Bi, 1 

fcfa*re>Z Tadeusza Hsyk; Sędziego Ziem. Ms i shwsk
r ■ ■ Ł)°łe"jzcx go Zf łc ey  danego, dz ie l-zych i  siostrami 
„ - p m w  schedę Z ł ł c e y  Dttki  wykazujących 1 w szczegół  
wie° ; * \  Jeln,e' Zaprudzie i Sielisz ze w Ptcie Klimo-

.a . Eub swidz e  w Mściaławakim Pitch leżące ,  i pu  
v n r s / r r *  M*C“ *»w,u z domstnj vodkry waiąoych zasta 
bańskiego z £ ; i ' t rvrtgŁ' praW8 ° ,J zLe3złeS° Antoniego S V  
aiow i w  s r f g ° ' M M >'Gh * zaszłych In from u-
c  ci, «
» d r u g i e  n a b y ł ,  i e d n a k  7 U  n ? T  Z ' t w ^ ’6W. : ' b y w a ł , '
dr-fara h iako z własnego fu ,duw  l" • W t J °  n s .b y t y chiunduAzu ztoz^ovch rfżi^d^icfwłi
1 sun mownego o z d u* rw „h , ł fgo bezp.eczeń twa z „0c y  
praw i dowodow nic tracić luanowinn.  , y 
»trze;senia w l a . m ś A  od Ofałioh ^ e d y t o r o V l w t ’eL ^ row

,ro cmaitemi rejestrami s t oso w nie  do ch ęc i  własney  U!p « .  
acbioeemi  Inskrypcyain i  bezpieniężnemi kartowemi ber re 
k o g m c y i  dluźn-ka dziś  zos taią-emi  koridycyonalnie i w da- 
c*f Rozmaitych z przypisywaniem nad miarę procentów  
OKłł^ 4* Z ł ł c e y  się Józefa Ssbanskiego maiora wry»k Rosg.

- lytii wydawanych w dawności Ziem. zaległych a przez
2 J 'a btdremi nieałuazne »we preteosye nawet  

poc lawnoś i Ziem. prawem zakszsney formuie się w dru-
ją-, j^okojność  Zł łc ey  Dttki  napsstnie zakłucić udłu-  
“ spast n u| ‘e"''t'OWl*n>* pi*niem dowodami u przy* ęga swych 
•  kim i ,o , ^ 0W na dobrach pozeszłym Antonim" Ssbiui- 
wodoi!r 7°,‘łt yCh Pozy “Ł8nie rozciągnąć ,  które z mocy do- 
ma i -loży y W P,lłow,e pewue * na ostatkowych sum.
dzierż iWamT°CleL ubesplec:zo,li; z* Int r°m|s«yami zaszlemi
zolucj ą Moh r m 14Ce *lę» gdy Z tyc  dowcdo'v przez re - 
msia 6 roku ° b ?du 2S° departamentu na dniu g m
• t . t e c m ą  rozpf a ' v W' Z  praW8 z«wity 1 Zbieg na 0 .
tządk- i  ud o w o d u i^ .„ p” l 8??’8 ,y1 naznacIony aaty m w po- 
Chomey własności tê , ey , ieZ^ ' e» »urtl"1ow.,ey i , u .
Pirosi nade wszystko: U t J j  j  idąc Ha obtonę własną
^ o d o ’V, a z m o iy  cnych L ch o Zama WSzy* 'k' ch, Z łłcey  do‘/  j e n  2#chowąnią przy dziedziczney za<

ktawney i dożywotniey po«g«s, i  1 \ l ^  o i  n a p o t n y c h  p f* .s  
zysków uwolnienia, i zostawienia oddzielnie nietykalna na 
Zawsze bliższości do dowodu i odwodu z ł ł - ey uja?nia 
yreteusiow wszelkich W  W- w g urz# pomienionyrh j„ko 
hiesfuszuych, bezpiemężnych,  kartowych,  nierekodayar h 
rejestrowych i rachunkowych daiownyob w dawu< ści Ziem'  
żaległycn pokasowania i wiecznego milczenia przeznaczenia  
Obłmu Janowi Nepomucenowi Sobańskiemu j ,ko wizyslkia  
dokumenta u siebie tńaiącemu pod obowiązkiem przys iee i  
złozyc 1 zkomportować, co dla Zł łc ey  Wspiera iąCy m bedzia 
dowodem, nakazania Expensow  prawnych swrófcn 
Bttr .  sądzenia ®raz tego wszystkiego Co czasu prawa do­
wiedziono będzie Żł łca Dttorka Uł łyc h W  W. z wolno ,  
soią poprawy nioieysz.-y żałoby oto pozywa.  Pisań r o k  
1817 raca Xbra ggo dnia.

Roku 1817 mca Deceitihra iżo dnia W oźny n iż e y  w y ­
ła ż o n y  św iadczę,  iż ta k o w eg o  p o zw u  kopią zgodno z aa- 
t^nty inem  w sprawie z ln scan cy i  W JP Frs.i- .iszki z S u -  
rynow b absask iey  S to ln ik o w e y  Mścisław--kicy I A ssesoro -  
w ey  K o llesk iey  d> R*<<Lkeyi Kuryera L ite w sk ie .g c ,  dla a- 
Wlzacyi w mm t r z y k r o  ti->y p rzez p o c z t ę  po.j«ł. m.

Piotr Pie k ewioz  Woźay Ziem. Podkoinor. Pt tu  
Mohylew.

x. E xc erp t ośw iadczenia x pró toku łu  po tocznego  Żiertt• 
łk ie g o  Pitu tPileń. w  dacie p o m zey  w yra ża ią ccy  się  za p i­
sanego  e t  eorundem pod p ieczęcią  Z iem . W iL.ń s tru n ie  po- 
trzebuiącey ie s t  w ydane

Roku ty s ią c  osmset siedm hastego  mca Decembra t r z y ­
nastego  dn ia

Przed A kta m i Z iem skie tn i P ttu  W i len sk ie ^o  s ta w a -  
iąc osobiście JfPan <fózef K iewlicZ oświadczenie p on iższe  
w pisać do pro toku łu  p o d a ł którego w yrażą  następne- 
ótarozakonn i M arkie l &cyk k. b la ty s  bracia H irsip w iczo w ie  
małemi n a zw a n i mieszkance P uszo ła tcy  tu im ieniu w ła ­
snym  i  da lszych  braci swoich czyn ią  oświadczenie w rze­
czy takiey. Z e s z ły  I l ir s z  M arkow icz m ały. Ociec o- 
św iadczających mieszkaniec puszo ła tsk i żn a io m y caicy po­
wszechności w  P ttcie  U pittm  cale życic do la t szędziw ych  
handlem znacznym  bawiąc się p rzyszed ł do znacZney s y -  
tuacyi. W ie publiczność, ze n ig d y  niepotrzebował kredy-  
tu , owszem m aiąc znaczne p ieniądze z  własnego zurolu  
różnym  na obligi pozyc.zał i  kredytow ał, przed  czterm a  
la ty  pierw iey skołatany wiekiem  przestał handle prow a­
dzić , z  nikirn niem iał intereesow handlowych.. Z y t  {ylko  
z  samych procentów od sum na kredytach będących nic bez 
w ied zy  oświetdczaiących się p ieczyn ił. Z y ć  przestał w t o ­
ku te ra źn ie jszym  w je s ien i nie zostawuiąc ani szelaga  
długu , k a żd y  tę pewność znaydystyngw ow aĄ szych  osób 
W  tym  powiecie za św ia d c zy ; teraz w szakże dnie się s ły ­
szeć z ustronia od niektórych żyd ó w , ze n iby iakiś oblig  
pod im i -niern oyca oświ.idczaiących się m iał się u tw orzyć , la ­
kow y iesłiby sic i  istotnie okazał. To naypcwniey byłby ado­
p tow anym , przeto pogłoska rzeczona rodzi w  ośiuioJcza- 
iących e obawę. A b y  z  tych  osób proiekt nieb-ar shit- 
tku , oraz i  adoptowane obligi c zy te ż  inne pism a pod im ie­
niem oyca oświadczających się. Jakich żadnych nic w yd a ­
w ał n ie zo ita w ii , niem ia ły u nikogo znaczenia i  u ia ry  
p rzez te oświadczenie publiczność zaw iadam iała . U  tego 
oświadczenia podpis w  protokule następny, tu irhicniu a -  
ktorow iako pro-zony podpisuię. J ó z e f  K iew licż.

Correctum J ó z e f  T ow iański Z iem . F tu  W ileń . R ejen t.

r Reku t 3 *7~ msca N o w e  obra 20 dnia. Sąd Gra­
niczny .-ipo'ellac/tay Pttu Wi leńsk iego  po od byt ey  El *k- 
cyl n « obradach Seymikowyoh etosow e d Naywyższych  
o rozgraniczeniu ustaw wykonawszy przyeięgęj przystąpi ł  
do pełnienia obowiązków Ureędu. swojego,  a niemaiąc 

.lokalnego mieszkaniu dla zafundowania Jurysdykoyi Sądów  
swoi-.h przeniósł się do domu Jmć Pana Zcidlefa na Ru-  
dni 'kiey  ulicy położonego,  i o t ikowym przeniesieniu aię, 
j'lk równie *> rospoczęc iu Ciąg* go Sądownictwa,  łnteres-  
sowń ie ostiby przez Gazftę Kutyer* JL’tt. zsw'-da-ttia.

P rezyd ent  Sądu Gran. Appel ’ Hipolit  W o ł k .
Sekretarz W i n c e n t y  Daufeazs.

1 W  Gubtrni i  Mińskieyj w Ptcie BobrUyskim żawia-  
duie się Scheda sądzona dla J . Potockich,  po W W Swi-  
d a c h  przez Dekret Exdywizorski .  Wieś  Sielec attynen-  
cya folwarku Kraśna^ zawieraiąca dymów ciągłych 3 dusz 
płci męzkiey 8 żeńskiey 4 grunta z Sadzibsmi włok 5 ir.or- 
gow 3 pręfówT 151 boru w ozęśc i  na budowle zdatnego 
morgow 8; Pustka ś po włościaninie,  Ktoby ż y c z y ł  tako­
wą schedę naqydź na dz iedz ictwo ma *ię u<Uć do W  Z«-  
łądzia Adwokata subaeliow Mińskich mieszkaiącego w Miń- 
aku ns ulicy Koydauowakiey.



i .  E x c e r p t  cświidczenia t  P r o t o k u ł a  P o t o c z n e g o  Są* 
d u  G ł ł .  L i t e w s k o  W i l e ń s k i e g o  d r u g i e g o  D e p a r t a m e n t u  
w  dacie  n i z e y  w y r a ż o o e y  zapis łBOgo p o d  p i e c i ą c i ą  t e g o ż  
S ą d u  N o w e r p b r a  5 łfctia 1817 r o k u  wąrdan.

Ro k u  »7 n o w e w b r a  3  dn ia .  Ń «  S ą d z i e  G ł ó w n y m  
L i t e w s k o - W i l e ń s k i m  2go  D e p a r t a m e n t u  s t a w s i ąc  o b e c n ie  
A d w o k a t  t e g o ż  S ą d u  W. M ok r z e c k i  o św i a d c z e n i e  po n iż sz e  
za n io a i  i one do w p is a n ia  w  P r o t o k u ł  p e d a ł .  J ak owe  fak  
a i ę  wyraża ,  w  imieniu  J W .  T om ea ł e  H a ń k e w s k i t g *  R a d c y  
i  Kawale ra  O r d e r u  S g o  W ł o d z i m i e r z a  lako oyoa 1 natural* 
n e g o  o p i e k u n a ,  a zez w r z e c z y  E l e o n o r y  Mańkowskńtfr  n ie-  
l e t n i e y  c ó r k i ,  iako s u h e e ss o r k i  po ma tc e  sw oi e y  *«*złey 
z  t e g o  świs t a  E w i e  z R o a t o c k i c h  M a ń k o w a k i s y ,  zspiauie 
aię o św i a d c z e n i e  w e s p ó ł  z M a n i f e s t e m  z n a s t ę p n y c h  p o b u ­
d e k  ś p .  J e rzy  R a s t o c k i  S ędz ia  G r o d z .  P t t u  S łonimakie-  
g o  D a ia d  Z a ł ł c e y  a i ę ,  z a w i e r s i ą c  ś lubne z w i ą z k i  z Jus ty ­
n ą  P u c h s l i k ą .  w z i ą ł  z n a c z n ą  w y p r a w ę  i p o s s g u  g ó r ą  zi ł -  
p  Ich 100 ,o«o  asm zaś maiąr.  znaczne  na p r o c e n t a c h  *um. 
m y  o raz  Z D ro sk ie  d o b r a  w  S ło n i m sk im  P t c i e  p o ło ż o n e ,  
M ie r c n im ,  D z r a d k o w i c r e ,  W o ł k o w s k i e  i dalsze,  opi se ł  dla 
j o a y  a w o i e y  a babki  D e l t k i  s t o a o w r ą  re fo rmę  1 do ży -  
w o c i e  S s a k  w i ę c  s p o ł ą c z o n y c h  fundu szów  w c i ą g u  awego p o ­
ż y c i a  w s p ó l n ą  p r a c ą  i s t a ran iem p o m n o ż y w s z y  nader  zna-  
c z n i *  f o r t u n ę ,  sp ło d z i l i ,  Medarda,  A m b r o że g o  s y n ów ,  E w ą  
i  L u d w i k ę  c ó r k i ,  a nas tę pn ie  p r ze n ie ś l i  s ię  do  w i e c z n o ­
ś c i ,  n i e e z y n i ą c  ża dn eg o  r o z r z ą d z e n i a ,  lecz w sz e lk ą  swo ią  
wŁsa łość  z o s t a w i l i  n a t u ra lne m u wed l e  p r a w  L i t t  p o d z i a ­
ł o w i ,  że  zaś t o  p o t o m s t w o  b y ło  w ów oz . ś  n ie l e t n i e  za tem 
i  ca tą  sWoią f o r t u n ą ,  dos ta ło  się w  R z ą d  n a t u r a ln ey  o- 
p i e k i  s t r y io w  sw o ic h  r o d z o n y c h  Romana  Pu łko w nik a  g w a r ­
d i i  Saskiey .  F ra n c i s z k a  Kap i t ana  w, Po l l .  T e o d o z y u s z a  
M e t r o p o l i t y  ca łe y  r u j i ,  Micha ła  Kanon ika Mohi lew jkiego 
ł i o s t o o k i c h ,  w  d a l s z e y  kolei  c i o t k a  ża lącey  się L u d w ia a  
H c o i o c k a  zawar ła  z w ią zk i  sz lub ne  z P łe s k o w ic k im  , a p o ­
t e m  p o w t ó r z y ł a  m u łż - ń s t w o  t  Bus iack im S ę d z i ą ,  choc iaż  
z a t e m  w z i ę ł a  na r z e c z  posag u  do  40 , 000  z i ł  i edoak  bez 
p o t o m n i e  s c h o d z ą c  z t e g o  ś w i a t a  t ę i ' s u m m ę  p o sss g - w ą  
p o w i ę k s z o n ą  p r o c e n ta m i ,  w e s p ó ł  z l i c sną  ruc h o m o śc ią ,  aay- 
r en ie y  w s r t u i ą ^ ą  30 ,00 0  zfl .  Z o d a w i ł s  w ap a d ku  nieletciiey 
w ó w c z a s  s iesl r r . e s w o i e y  a TOsrc-e ża ł ł c ey  s ię  E w i e  Rosto-  
c k i e y ,  co wsz>* 'ko  w t y m  czas ie jako i u ż  p e ł n o le t n i  cbża -  
ł o w s n i  ż a l ą c y  r ię r e d  l eni  *t«-> iowie ,  M e d a r d  S ędz ia  G r .  
JŚ o w o g r .  i X  A m b r o ż y  P leb an  N o w o g r .  R o s to c o y ,  c z ę ­
ś c i ą  w  o b e c n y c h  f u n d u s z a c h  zs w ł id a l i  i rożne p rooeasa 
I ł ez  w ie d z y  s i o s t r y  a w o ie y  a ma iki  D e l t k i ,  z oiizał „emi 
P ł a s k o w i c k i e m i  i B u A a ck ie m i ,  i  d-uszemi o t ęż  p z o s t a -  
L  ść wiedl i .  K i e d y  w i ę o  t ak im p o r z ą i l i e m  cb z a ł m i  s t r y ­
jo w i e  o p i e k u n i e  s ię  ma tką  D e l t k i  w sze lką  iey w ł a s n o ś ć ,  
t a k  z o y c z y i t -  g o ,  M a c ie rz y s te g o  ma ią tk u ,  j s k o t e ż  ze sp a ­
d k u  a ie s t r ze  L od ow ice "  Bu- ia  k ie y  na l eżną  m i d i  w swo ­
im z a r z ą d z e n i u ,  zeszła E w a  R o s t - t k a  p e d  rokiem ig<>3 7bra 
6  weszła sv sz lub ne  z w i ą z k i  z ż ś ł łm aię J W .  Tomaszem 
M a ńk o w s k im  R » d c ą  i Kawale rem,  a cho c iaż  n ie j ed nok ro ­
t n i e  o w y d z i a ł  sob ie  n a l e ż n y ,  » p o w r ó t  s w o ie y  własności  
s p s d k c w e y  dopo in ine ła  s ię ,  1 do  G e n e r a l n e g o  o w sz y s tk o  
u k ł a da ć  umocow ła męża swego  a c y c a  .Deltki J W .  Mańko­
w s k i e g o  n i g d y  i ednak  n ie o t r zyn u ł r ,  i k o t k u  w tern zaś eta- 
s i e  X .  T e o d c z y o s *  Rost .ocki M e t r i p o l i t a  c s ł  y  r u i i  i Ka­
w a l e r  wielu  O r d e r ó w  z c h o d z ą c  z t r g o  świa ta  zos tawi ł  
w  rumma ch  g - 'L  w y c h  i na ob i igach  gó ro  800 ,000  ził* °raz  
zn a cz n ą  r u o h o m . ó ,  b i b l io te k ę ,  b r y l a n t y ,  s r e b r o  s to ł o w e ,  
Raw ,ane i do o i d o b  sweinu s t a n o w i  s ł u ż ą c e ,  cyn* ,  miedź,  
p o ia z d y ,  stada,  i w r ó ż n y c h  i n n y c h  zapasach g ó r o  ca zt t .  
2 00 , 00 0  w ar to śc i ,  n i^ m n ie y  summę za D e k r e t a m i  W o ł y ń -  
ak iego  t r y b u n a ł u  ns S m o g o r z e w s k i c h  do  300,000 zł i .  z o ­
s t a w i ł  t a ko ż  do b r a  dz ie gz io zn e  w P t c i e  N o w o g r .  l e ż ą . e  
R u t a  z.v.ane na ym nie y  7 0 c . 000 złf.  s z ac owa ne ,  j a k o w y c h  
t o  w s z y s tk ic h  fu n d u sz ó w ,  t e n ż e  M e ł r c p o l i t a  R o s t o c k i ,  p r z e ­
n ió s ł  a k t o r s t w o  na Romana Rosio< k iego  P u ł k ó w .  W  gw«r-  
d y i  Saskicy i na , -eszią E w ę  z R o a to c k ic h  Mańkowską ma­
t k ę  D  e l tk i  p o d i e v ' s i  O b ż a ł ł u i  s t r y i o w i e  D e k k i  Med ard  i 
X .  A m b r o ż y  R o s t o c k i ,  z r ó ż n y c h  pobud ek  od  w sze lk ie g o  
t p a d k u  p r z e z  t e g t  ż M e t r o p o l i t ę  K o s te c k ie g o  oddaleni  zo ­
stal i .  N ie  o b ec no ść  w sz a k że  w k r s iu  R o n u o t  R o s t  ckiego  
P u ł k o w n i k a ,  a c d l e g te  pomieszkanie Matki  ż a l ą c e y  się,  t e ­
go  t a k  z b l i ż o ne g o  n a w e t  sp a d k u ,  n ie po zw o l i l y  os i ę gn ąc ,  
b c w i e m  ob żs ł i n y  M e d a r d  Ro s t o ck i  zua yd u ią c  się w k r t iu  
u s p o s o b i w s z y  w c z e ś n i e  r t ieiakiś d s r o w n y  r ęc zny  zspi f ,  u d  
ze s z ł e g o  j akby X d i *  M s t r o p o l i t y  na do b r a  R u t e ,  t e ż  d o ­
b ra  n ic  w ol n i e ,  g w a ł t o w n i e  i p o d s t ę p n i e  zawła-iał inne znś 
fu n d u sz e  iakuto:  s u m m y  g* ?owe.,  obu g i ,  s r e b r j ,  z ł o to ,  b r y ­
l an ty  b ib l io tek a  ifck s ię  iuż  w y ż i y  p o m i e n i ł o ,  n a d e r  zna ­
c z n y  w i h  r  w >,-nos.-ąr t  p r e t e x t e m  e x e k n t o r a t w a  t e s t a m e n ­
t u  ze sz łeg o  M e t r o p o l i t y ,  t a k  w S t .  P e t e r i b u r g u  w miey-  
«cu  rc - zydeary i  zeszłego M e t r o p o l i t y ,  i skó też :  w r o ż a y e h  
in.nych miey».; oh,  t ' ż h i Józefat  Bułhak  Bi kup  Brzeski .  
Adria® H o ł o w u i j  B u k u n  W i i eń ,  M i t o ł a y  B y k o w s k i  B i ­
s k u p  T r o - d y y s k i  n iemi , iey l ego  S u k o e s s o r  Jan Bykowski  
Mst**fi ł ek Wiclizzki  i d -ls^e obża ł łne  w ia d o m e osoby  w r z ą d  
■ w ó y  zaięl l  1 do d z i ś  d/, s d z i e r ż ą ,  a g d ,  W t ak im zs u zu r -  
p ow a .  tu s p r d e k  po  M e t r o p o l i c i e  z o s t s w a ł -  t i iebawnie za* 
j k r o o z y ł  zg o c  X i ę d j -  Michała R o s t o c k i r g o  K ao c t  ik a Mchi -  
tv; ; .kie^c jPlehupś S z  veh tzni só>kiego ,  p*, n im w ię c  n o w y  

o d k r y ł  się spad ek  z w L j u e g o  i ego  z b i o ru  w  su m m ac b  rn-

bhomoścł  góro toó ,oeo  zH.,  t e d z  i ł b a  p o w ł ę t s i e y  
przez  obż tł io Medarda Rost fickiego,  a t sk oż  ze*z\<t0 > r  tM»*i 
c i tz ka  Rostockiego  Kapitaua w- Poll ,  został  zab rany ,  ż t jb n*  
więc  ws zy s tk ic h  funduszów matka Z u ł ł c e y  się Delki  n ia  
o t r zymaw szy  w y dz ia łu ,  w roku  18*1 Juni i  7 ż y ć  p tz ea te -  
ła,  żos t awuiąc  po  sobie iedyną  Sukces orką  żalącą się Delkę  
w  przec iągu  zaś tego  czasu,  Roman R*>stocki P u ł k o w n i k  
g w a r d y i  Sssk iey  zszedł  ze świata i ogó ln y  spadek ze s to ­
pnie aw-ego p e M e t t o p .  całey Rusi p#  X .  Kanan. Mohilewskim 
i po Kapi taoie w.  Poll .  R o s to c k ic h  przeniós ł ,  na Za ł łc j r  
się Ds lk ę  a t ą  koleią,  z t y c h  w sz ys tk i ch  s t e p n io w ,  oraz 
po  matce s w e y  żaląca się maiąc n ie zaprzeczone  prawo ,  do 
funduszów w yż ey  pc szczegolq ionych  (z o k a z j i  tż obża łh i  
Mzda rd  i X.  Am b ro ży  Ro a to ccy  wirlof-cznemi  t ranzaktami  
są usunięci od sukcedowania)  w t r akc ie  sw ey  n i e l e t r o ś c i  
gc\g  dowiaduie  Się że Obża ł łny  Medard Ros tocki ,  nie w y ­
dz ie l iwszy s ies t rze  swoiey  a matce ża lą cey  się zesz ley  E -  
wie  z Ros tockich Maukowskiey,  z funduszów oyczysfych  
i macierzyńskich oa lezney częśc i ,  t e ż  fundusz? | f r i m u r -  
czyaz  dobra niedzielne D zis tkow icze ,  V W ł k o w a k i e 35 d y ­
my i kilka seso włok  obszornośoi ,  ni rwoluJe O t ż ^ i ł u  Igna­
cemu Hrabi  T yz enhauzow i  Bzefowi gwerdy .  piegzcy L i t t e j r  
i Kawalerowi  Wielu O r d e r ó w  w yprzęga łe ś ,  a d r ug ie  dobra  
Mieronim takoż niedzielne własnymi długami obc iąży  waży* 
pod konkurs  oddałaś ,  również  po ciotę*) żalaoey się bez 
potomnie  zesz łey  L u d o w i c e  z Ros tock  sh Piaskowickiey 
a po t ym  Bus iackiey Sędz inie,  spadek gur u  ^0,000  zł ża­
lącey się na leżny zaorawszy u z u r p u i t s z .  Nadto  spadek 
wpresc  prawie na samą i e ś k ą  d . i ś  Dellkę ciijeżoy, po ze­
sz łych  Teod oz yus zu  Roatockim Metropol ic ie  Kusi  i X . M i ­
chale ł u n o u i k u  Mohilewgkim, po Fr~n  ;iizku Kapitanie w. 
poll ,  i Romstiis Pułkown iku  gw ardy i  Saskie » Ro s tock ich ,  
o iewo ln i e  sam ieden (ze sku ku różr iy;u opisow niemeiąoy 
od tegoż  spadku żsdoego j jrsw-) zawłada łr s  t rw om aż  . a' 
mianowicie dobra R i t e  z e t tyi teacyarni  w Pfcie N o w o g r .  
rożnem i uieprawsmi opu«;»i  zadziorżawia*śa długami obr r-  
czesz,  ob ęb ooych  zmnieysz-1 -z i  zupe łn ie  aia?. -y ;z różne 
z  r c z  emi tao ,m i i  na z : mit rażenie Del 8 1 ależnego w y .  
działu,  a miacowiai* * Obżałł-rui H armwiczf oi,  plaskowi* 
ckiertii, Busiackieuti ,  Pochalski'eini z Ro«śockinwi 1 iaęcip} 
osobami zrr.owue, Sondy kto v/u k i  k f s y w d a ia  Delk i  aap isy ,  
dekre ta  s t suowisz ,  wszędzie i p r z e d  k^zdysu eXyat«ocyą  
na świecie* Delki zakr fv. ssz, w ż id nym  truizzakóiu, w- ża­
dnym  Dekteo ie  o DeJce h i c  a ie  wscn>ieBj>;ń:.-sz. Rów nie ż  
i O bżz ł ł u i  Biskupi,  B u ł h a k ,  Hołownje,  Bykcv.-ski i iego 
Sukcessur  B ykowski  Marszałek, z* Rzjerżswszy  apkdek */.e- 
Iz tego  Metrs.pc. i tT f i u ;  1.300,000 /H. w y a e u ą u y ,  w koa-  
dykc ie  idąc % Obżał iia  Meb -rdem Rwstockim bez by t nośc i  
Delki  na szkodę iey,  w  Sądzie. Ziem. N <wcgr. w Sącz ie  
G ł ł ,  G redzieńskim a dalsi na Sądz ie  z jazdowym E x d y w i -  
zorskim w Mieronimie ro ipr«wuieoie  się nnó w. ie  D r k r c t a  
for mulecie,  1 tżkcż  i O b ż s i ł /  Szo f  Ty*e:ialiauz v, i o d i ą c  
że D- lka  w s topniu  oy es  1 matki Ditut jkowicz i-.st w czę- 
ś - i  zuaczney dz iedz iczką ,  bez  żad-iego od D e l i i  prawa,  
też  czę ś- i  Dzia tkówi  z poayduiesa,  intra ty zbierasz.  P r z e ­
t o  zeby z tą d  żsdi a s trata i azkods u i rnes tępcwała ,  że by  
Dekre ta ,  uk lsdy ,  t ronzaktane k rz y w d ę  n iedz ia ły  się niniey-  
sryin oświadczeniem wszystk ich w ogói-iości os trzega  się, 
a razem też  wazyrsk ich  O b ia ł ł n y c h  manifestutąc ,  obok t e ­
go JW.  Radoa i Kawaler  Tomasz M i ń k o w k i  iako oy o ie c  
1 naturalny  opiekun,  a Eleonora Mańkoweks córka iako a- 
ktorka  r r eczy .  razern. zapowiadają że w swoim czasie,  mii-y- 
*cu,  z Obżulłmi krokami p r s w s ,  w d>pomi)ieniu ślę swo- 
iey własn^śe i  czynić aicsa/ i iedbsią.  U te go  oświadczenia  
p o d p i 1 na łstępny.  Rafał F' rancuzgwicZ.

Z g o d n o  z P r o t o k o ł e m  P o t o c z n y m  S ą d u  G ł ł .  S e k r e ­
t a r z  Dobrzdó..ki.

K anc e l .  L u d w i k  R a c z y ń s k i .

2. JPanr  Alexa ndr a  G e n d e s s e  d o p i e r o  Kamińska ,  zay-
muiąo a  się e d u k u c i ą  m io dy c n  p a n i e n  do tveh*  zas p o  d o ­
mach o b y  w a l e D l i  h , p r z e d s ię w z ię ł a  z a ło ż y ć  p e r u s y ą  
p u b l i c z n ą  w mieśc ie  R o s i e u i a o b ,  g d z i e l e k c y e  b ę d ą  d a w a ­
ne  j ę z y k a  R o s s y y s k i e g o ,  F r a n c u s k i e g o ,  N i e m i e t k i e g o ,  m u ­
zyki ,  i t e g o  w s z y s t k i e g o  co U n i w e r s y t e t  Jego l m p e r a t o t -  
k i e v  M oś c i  p r e p i s u i r ;  o s o b y  ż y c z ą c e  p o w i e r z y ć  s w e  
c ó r k i  m o g ą  u m i e s z c z a ć  u I n s t y t u t c r l i i  r o c z n i e  lub p r z y ­
c h o d z i ć  na l e k c y e  mie s i ę cz n i e .  D a t t  R o k u  1817 w Rosiey* 
ni ach.

z d ę  aa g r a n ic ę ,  do  Pru ns ,  A i a t r y i  i b-Xot t  j  z t e r m u  
i o m i c ś i ę c z n y m  k t ó r y  g d y  b ę d ą c  i u ż  w L ip  ku i  pcw 
ca ią -m g r in b ie .  nsuza,  a d n o t o w a n y  •’iewi '-di.rt iym spo iob  
z g i n a ł ,  o z w t u c e o i u  .nu -ieżeli  p rz  z kogoś  z-dt eizi* 
b ę d z ie  z  c ś w i a d c z e n i e m  v?dzięczrjośf i c v  p u k o r i i e y  u j  
sza.  D- i  eby ń ę  cfrugi nie  w a ż - i  t r l o w  m 
za grar-iuę c J ó r l i ć  111 y.moc-i .  y * m w j j

y  Z e l k u w h :  Z a l k u d l *


